
H T  w * .  ST We Lwowie, Piątek dnia 2 . Kwietnia 1869.
W  y« hodll uodslwnl; o g o u  

3ui«j po południd. 
P rzed  p ia ta  w yn osi:

MIEJSCOWA: Ć w arta lK l^  3 i l r  76 ent
mietięcanlo l  ,  CC ,

Z  pr Mylny pooztow y: 
pauriwie Suitriaekiem i
T.—l  ,łm "nedneitu/m 5 itr . — ent.

[do iiufl ¥  lesiy niem. 4 tal. 16 sgr.J
Stweyji ' DaLi. „ C 
I raneji i Anglii .  23 frarków. 
Wioeh . . . .  26 ,
Belgu i oawąj * -J‘ l s  ,
T iu-cji i ke. Nadam 18 , J j

N joi«i pojedynczy kosztuje 8 t»t ManuakrjpW nie zwracają się, iecr bywają niszczone.

B o k  T m .
P rudptułf i ogłoszenia przyjmują

We LWOWIE Bi ii. Administracji t r i *  
1"«W r im r o d o n e j  priy .lijy  Nowej, pod 
lieab^ 191. W KR/.FOW IE n ni.ganua 
*e/a oseoMa w rynku. W PA UTŻD : na cały 
Pranojg i Anglij jedyi i* ?• pnł-ownlk Ruexl,,w- 
tkt me dr pontdel oni Nr. 1. WE WIEDNIT7 
p. A. Oppth WolUeile, 22, taoiiełpp haten- 
Keta f  \ogUm, Wollmile 9. WFiwaNKrTjrt- 
CIE nad MENEM i HAMBURGU: PP W,.,.
tentteZi ^  V jla

OGŁOSZENIA priyjmujf się te opluty 6

■ net. od miej.ea objjw ś n jednego wiersza
ć on/m ć  al , opróea opła.y łtompiowej
30 ant sa uaddoraiowa nmioasn. >nis.

LIC T l  LLKUM ACleNK nieo cięto 
wane me nlagM  frankowania.

OJ Wydawnictwa.
P r j c d p l a t a  n a  G a z e tę  N a r o d o w ą  z  

T y g o d n ik ie m  N i e d z i e l n y m :
Na 9 miesięcy tj 1. kwietnia

do końca b. r.' dt- —
półrocznie 1® * — „
W arialnie ................ ® ■ —  •
*ń iesięeŁ »ue 1 » 1 0  »

W  r a * l«  g d y b y  ż ą d a n o  T y g o ­
d n ik a  N ie d z ie ln e g o  w ie c u j  n i  i  j e  
d s n  egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso- 
onyiii adresem, za każdy egzemplarz nadliczbo­
wy kwartalnie po . . . — > 3 5  crit
H e*  p r iŁ g y t k l  p o c s t o w e j  i b e z  T y  
g o d n tk a  N ie d z ie ln e g o  w  m ie j s c a :  

kwartalnie 3  • 1 5  ■
m ie s ię c z n ie ........................................1 • 3 0  >

P rzedpła tę  przyjmuje się t y l k o  od 
1 1 . i 1 0 .  każdego miesiąca.

Na prowincję tj. i  przesyłką pocitu- 
M % możną prenumerować na Gazety Narodową 
t y l ko  r a z e m z Tygodnikiem Niedzielnym; judy- 
#l« n le jsro w i t.j. we Lwowie odbierający pro* 
mratiatorunie mogą abonować Gazety Narodową 
bez Tygoanioa Niedzielnego.

M u o u il i le u ia  p m  rw y w odb ie ran ia  
(knety a ^ ra su a y  o jak nąj wcześniejsze 
p n e sy ła a ii prsuapiaśjr

Również upraszamy o śc is łe  t r ij  m anie 
się powyiej oinacionyeh uea prsodplaty 
dla "iflikuiema niepotrzebnych korenpondenoyj i 
Wynikających ztąd kosztów przesyłki pocztowej.

L w ów  d. 2. kwietnia
(Donieiibiiia F w u  Lloyda. — Wyjasd cesuza do 

^  fg icr. — R riu lU t wyborów w Węgrzech » ceutnliści 
■ sprawa nasza- — Czynność p. Biimarua.)

Pe*ter Lloyd , organ rtądn węgierskiego, wy 
Pywiada wprost, że miniarerjum przedjitawskie 
die mydli mi o ugodaie z Czechami, ani o zuif-
•tSBHl J l i r j  w Prj.d»«> Spr-trr*  g«
liayjaka, ndunctn tego dztaunika, sprawia mini­
strom w w datikm  wifHj Kłopota, ni* im poda 
1*5 mugą Pp. Hasner, Herbst i Plener, o kio 
ryok krążą ciągle pogłoski, te  niby mają godzić 
«%d r Czechami, -ą w istacij najgłówuiąjszem. 
Przeszkodami dla wszelkiej ugody

Wieści o zachwianiu się stanowiska p. Ben- 
sta, ucichły, lub zostały zdementowana z auten­
tycznego źródła Cesarz zabawi ze 3 tygodnie w 
^egrzeah, i aż do jego powrotu nie stanie aię 
u t  atanewcaego *  wewnętrzuej polityce przed li- 
t*wskiąj-

Twioidaą, te  stronnictwo rządowe węgier 
•kie ochłonęło już z wrażenia, jakie sprawił na 
ciem rezultat n j  borów, i te  niema już mowy o 
kompromisie z lewicą i przypuszczeniu niektó­
rych jej członków do o I z u h l  w w>adzy.

Ńiemieokie dzianoiki cieszą się po części z 
porazia rmiarkowznej partji węgierfkisj, z osła­
bienia ministerstwa Andrassegu, dlctegu, ze rni-

nisterjum węgierskie (podług nich) będzie /.%tru- 
duioue w domu kl ipotaini swem , i że nio znaj­
dzie ani czasu ani odwagi d i mięszauia sin w spra­
wy Przedlitawii — a więc ztąd wyuiUa konkluzja 
przekroczy sta, „że Nietmy będą tr igli burraistrzo 
wać i dalej jak zechcą“.

Co do uas, przyznać musimy, żeśmy dotąd 
nie dostrzegł, zbtwiennegt wpływu mirustOiStwa 
węgierskiego ua nasze sprawy, choć są sąsiednie, 
i jeśli się tak wyrazimy, moralnie spokrewnio­
ne z węgierskiemu Dsiś wszelako, zdaje nam 
się, że zważać na nas, i wspierać nasze legaiac 
postniata s t a ł o  s i ę  d l a  r z ą d u  wę g i e r -  
s n i e g o  r z e c z ą  p o l i t y c z n e g o  w y r a ­
c h o w a n i a .

W dalszy rozbiór dziś się nie wdajemy. Tu 
dodamy tylko, że w skutek ngody, opartej na po­
rozumieniu obopólnem, Croacja do.tarcza obecne­
mu ministerstwa zasiłek dwudziesta głosów. Jest 
to fakt wiele znaczący i arc/wymoway, ilustrn 
jący dokładaie słowa monarchy, do depmaojf kro- 
aoKiej wypowiedziane, że „monarcha tylko wtedy 
szczęśliwym się czuć może, jeśli Indy, pod jego 
berłem będące, są i czają się szczęśliwemi*.

Nasz program i (względne) szczęście mieści 
się w znan6j sejmowej rezolaoji.

W Paryża krążyła przed trzema dniami po­
głoska, niezbyt podobna do prawdy, ale cechu­
jąca dzisiejszą skłonu ,ać umysłów do p*zyimo- 
wauia wiadomości jak najbardziej pokojowych. 
Oto twierdzono, że Bismark wystosował notę do 
państw południowych niemieckich, w której za­
powiada rozwiijzaaie kouwencyj wojskowych z r. 
1»66, bo aa wypadek wojny milsza mu ich przy- 
przychylna neutralność, niż przymusowe przy­
mierze.

Drugim, ale jnż znpdłnie stwierdzonym a- 
btem dyplomatycznym p. Bi smarka, jesf telegram 
g.atnlaeyjny, który pi zesłał jenerałowi Grautowi 

dzień jego instalacji na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Grzeczność ta inaugarować mu 
przyjąć le stosunki, które Prasy rade Htrzymać z 
Ameryką.

R cfcoh io j*  a  ‘z ry s to k ra ^ ja

Nigdy jeszcze tyle nie rozpuszczano pogło­
sek i tyle nie stawiano konjuuktur rezolucji 
sejmu galicyjskiego jak te raz , kiedy czynność 
Rady państwa zawieszona. Ze wszystkich je­
dnak wieści, ta sie zdaje najpewniejszą, że o- 
becna władza centralna o zaspokojeniu pra­
wdziwych potrzeb autonomicznych kraju, jakie 
określa szczegółowo uchwała sejmowa z dma 
25. września 18ł>8 r. —  a tern samom o 
przyznaniu Galicji takiego do Przedlitawii sta­
nowiska, w jakiem zostaje Kroacjs do W ęgier— 
wcaie nie m yśli, i żs radaby zbyć tę żywotną 
sprawę małem. ustępstwami, które nie wielb zna­
czą, a klóreby jednak można wygłaszać za wielkie 
ustępstwa i ofiary centralizmu —  jak się to 
działo i dzieje z osławimym paragrafem 11.

Ruskie szkice.
TUL

S k a rg i R usin ó w .
CharsAterystyczną eechą , wspótaą wszyst­

kim stronnictwom ruskim, o których dotychczas 
była tu mowAj jest nieorzyjs ne usposobienie dla
kywiołu polskiego. . ,

Antagonizm len jsst nienaturalny, i me da 
*ię nzaaftdoii ani prz6Włoe6i% d îejowft Basi 
i Polski, ani in te r im  teraznieiszym tych ple­
mion. To wrogi Polski i Rusi juooncyjuio na­
kierowali gwoli swoich planów podstępnych rnoh 
atronulrtwa ruskiego ua tor, nieprzyjazny polsko­
ści użyli po prosta narodowego żywiołu ruskie­
go za uartęaziu do gnębienia narodowego ży­
wiołu Dolskiego, aby tern łatwiej gnieść oba te

ŻyWTKAĆiw»fl t«n szereg szSiców, w któryeh pra-
jw r S g s L a g r f  ».i. j w t t ó s E
tarach nakreślić obraz ruszcz' zny J
s*.em stadjum jej bytu, mam ®oai®. gtroQn;ctw i 
zreasumować żądania pojedyńczych str 
koterfj, aby *em wybitniej Wwidocznić pw  
wość wypowiedsiauej powyżej zasady, .* 1 
nić łąezaeą przoeiągnąłem przez wszystkie po­
przednie rozdziały

I tak zarzuoąją Pplakońa ćwiętojarcy, mo­
skale i nkraiuofilc *ciik wiekowy ncisk narodo­
wości rnskiej przez rząd ^awnej P ilski Z pewno­
ścią nie potribłbym dowieść tak jasno i dobitnie, 
że to nieprawd^, jak to uczynili swojego otasn 
p. Autom Iląbrzahiki, Leszek Borkowski i wielu 
innych, więc *iedy ich urgnmenfa pozostały bez 
skutku, to i ja nie będę biać się do togo. ire- 
szta mniejsza o to -, przypuśćmy, że za Rzeczy­
pospolitej Lie sJsehta (polska, ruska i litewska 
zarówno) spierał t nę z ludowym żywiołem ru­

sk im , łt*>ry »*iwyUta*ejszego reprezentanta wy­
robił sobie w kozaczyźnie, ale że to Iwa naro 
d y , polski i rusni, walo^yly z  tobą o byt —; cho­
ciaż każdy uczeń z trzeoiej klasy gimnazjalnej

wie, ie  idei naredowośrtowa wyrobiła się do­
piero w XIX. wieku, te w naszym wieku wy  
stąpil i  dopiero jak eayunik historyczny:— to prze 
oież nie wynika rtad jastoce any bajać o prse- 
szłości, niezaatanuwiwsay się nad tbrk^niojsrością.

Przypatrzmy się, ezy mterea i-otwojn ruskiej 
narodow ości w  obecnej ehwili może być przeci­
wny interesom Polsti.

Twierdzę że nie.
Któż jest głównym wrogiem rozwoju naro- 

dowosei polskiej ? — Naturalnie, ie nikt inny 
iaa tylko Moskwa i biórokracja piemiecka. Lew 
nikt nie może zaprzeczyć takie i temu, te Mo­
skale wprost odmawiają ruskiej uarodowośei 
prawa bytu, twierdrąc te ruski ję*?L to ldjom 
Indowy (ohacĥ łekoj ootror), narzecze lokalne > 
k» moskiewski ego, a rnskie Kpołeczeniiwo to 
jedyńcM gałęz («otetwa) w^Jkiego narodu  m 
■kiawskiego; Niemey zaś dopóty schlebiali, d opókt 
im świętojurcy stopy lizali, a  teraz kiedy im to 
lizanie na nie przyaać się nie mote, o ruszczy 
/nie także nic wieidsieć nie ehoą. Wjęo nieprzy 
jaclół mamy jednych: Moskwę i biórokraoję nie­
miecką , i oni też, jak wyżej powiedziałem, zrę­
cznym manewrem Dotrafili nas rozdwoić, abyśmy 
sami siebie szarpali wzajemnie, a im dali pokój. 
Niestety daliśmy Bię na lep ułowić, ale czas 
pójść nc głowy pu rozum i dać Dokój tej w naj­
wyższym itjpón s zkodiiwej nam w alce, h tem 
raźniej yziąśó_ się do obrony przeciwko ralewo- 
Wi moskiewsbiemn i do napra wiania tego , co 
nam tu na Łtusi nabrnzdziła biemieolis hióro- 
kratja. . .

Na to z»W".» niesawodme p. Iwan Nakonc- 
Icznyj i j flnłn P ^ .00®*’ ^  t0 byłoby kapitulacją 
mscczyzny, b  ̂ niech tylko Rnsini przestaną mleć 
się ua hmzuości od I,achów, natyoumia*t wezmą 
nad nimi Lachy gorę, ratychmiasl zaczną prse- 
mviliwać nad zgnębieniem Rusi. Ale ten argu­
ment niema rzetelnej n-dstawy. Dotycncz* i Bie­
dy w skutek biednej poli*yi i każdy nabytek sr,o, 
starali «ie rrzywodsey Rusinów przedstawić jako 
„dob ?oz na wrogim żywiole polzkim, i starali się

lit. i) grudniowej konstytucji. • Wszystaośmy zro­
bili dla Galicji, powiadają centi aliści niemieccy, 
wsKazując ns ten paragraf, a ona jeszcze nie­
zadowolona!* Dziwić się zresztą tym ludziom 
ute m ożna, że ru i.iby  utrzymać hegemonio 
szczepową, z którą się zrośli, na którą właści­
wie nie pracowali, i która im przynosi niezasłu­
żone korzyści; trudno się feż spodziewać po 
cjoIi tej wyrozumiałości i rozumu politycznego, 
k óry się z własnego popędu oblicza z oko­
licznościami i ma głównie «« względzie dobro 
państwa.

Jeśli się nie pojawią na ozas wpływy po­
stronne i silne, jeśli nie będzie nacisku od koro ty, 
& co równie w sżne, jeśli nie będzie pewno­
ści, żeśmy sami bronić zdecydowani jak Ter- 
mopylow rezolucji sejm ow ej, z największą sta­
nowczością, to ani większość parlamentarna 
izby niższej rajebsratu, ani ministerjum nie wy­
puszczą nas z kurateli i nie zwolnią pęt, ja ­
kie na nas włożyła zreformowana w formie a 
w zasadzie nietknięta ustawa szmorlingowska, 
nosząca datę 21 . grudnia 1867.

Postanowienie korony zostawiając na bo­
ku, wypada chuć w kilku słowach dotkrąć ró­
żnicy, jaka się przedstawia z porównania wpły­
wów, starań i zabiegów (tim , gdzie się tako­
we przydać mogą) arystokracji węgierskiej a na­
szej. Węgrzy, nawet ultra-k nse.w atyści, a jak 
nieKlórzy mówią, do pawji reakcyjnej należący, 
pokładali za wszo w tem ambicję, aby się upo- 
m>nać, sollicytować c prawa i swobody narodu 
swego Czy kto był gorliwym katolikiem jak 
Appcnyi, czy żarliwym protastautem, jak Vay, 
W ęgier każdy, mający wyższą jakąkolwiek po­
zycję społeczną, J a r d  sie zawsze czynem oka­
zać, że me oddiiel« indywidualnej pomyślności 
od zbiurowej, .iebie i swojej neesy  od dobra 
lw* r  i n*><*cdn

Przez cały długi czas rządów absolut­
nych —  i dalej przez cza? niby konstytucyjne­
go prowizorjum szmerluigowskiej epoki, a pc- 
źn.oj nawet po upadku Szm erling?, przed i po 
wojnie r. 1 8 6 6 — zmieniała się często dekoracja, 
zmieniali się i aktorowie, ustępywali z pola je ­
dni, a przychodzili drudzy, ale luki takiej w 
W ęgrzech nie było, iżby rukt z własnego po­
pędu i 7. poczucia własnej powinności me pa­
tronował, uie popierał spraw publicznych.

Z Wiochami — póki należały do Austrji — 
byłs rzecz inna. Tam mali i wielcy chcieli żyć 
własntrr. życiem, pragnęli odrębności politycznej 
i do niej dążyli wszelkiemi siłami. Ale i oni 
w tym rdzennym punkcie podobni byli do W ę­
grów, że nie umieli nie chcieli oddzielać swe­
go „ ja“ od wspólnego „my ', to jest oddzielać

osobistości od ogółu, i zbliżać się jako indywi­
duum do włzdzy, a zostawiać rem puhlicam 
nt Opatrzność.

My nie mamy tego szczęścia, byśmy mo­
gli okazać choć niewielką rezoe takich ana- 
iogij, m. jakinh nie brakło mgdj Węgrom.
Gzy nas zm yj polityczny opuścif, lub tak cha­
otycznie nastroiły się nasze właaze umysłowe,, 
że m i e ^ z s m y  s u r r u g a t y  | w i ę c e j  j ak  
w ą t p l i w e j  o r g a n i c z n e j  p r c c y ,  a ra­
c z e j  z a p o b i e g l i w o ś c i ,  z < p o w i n n o -  
ś o i ą  c z y n i e n i a  u ; ł u g  p o i i t y c z r y c h  
kra^o wi .

Wszystkie nasze najznakomitsze arystokra­
tyczna imiona figurują jako założyciele lub fir­
my lozmaitych przedsiębiorstw i instytutów, u- 
watając to za służbę publiczaą wobec kraju, 
a mało ttoszcaąe s ę o sdobycie dla kraju 
stanowisk? politycznego i narodowego. Kraj 
dobijał się i dobija w Wiedniu o przyjęcie re­
zolucji, natai zaś arystokracja bez wyjątku pra­
wie dobijała się lub dobija o Koncesje banków 
lub kolei. Dla osiągnięć la rezolucji. potrzeba 
nam walczyć przeciw obecnemu ministerstwu, 
ąby powodować .ego zuóanę. Tymczasem wszy­
scy prawie mężowie znakimuiyoh imion lub 
wpływów sutioytują u tego ministerstwa o 
względy <ba zam ierzonych przedsiębiorstw lub 
.nst^tutow. W Węgrśoch parowie zakładali 
dziennik: dla wywalczenia dla kraju swobód po­
litycznych, u nas zakładają di cenił i dla wywal­
czenia koooesyj rosmciSy: b.

Nie każdemu dano możność wywierania 
wpływu na sp-awy ogóme, nie każdsitau i’ spo 
sobność nrdarz? się otągle słuśema ogólnemu 
dobru — ale .tej możność niemiMi też i w? z y- 
so y  W ę g r z y ,  a pfneciez....

KoratpbnfodBja & » a t |  N hrslsw ąj
W iedeń d, 31. maroa.

(~) Cesara wyjwthal .do reszta . wróe; do 
pieto ia c w« lab trzy tygodnie. Ministerstwo 
p<*zedlitawskie ma się zająć tymczasem załatwia 
niem rezolucji geiie/jdrtbj Oto najnowsza wia­
domość. I usłyszymy za dai kilka, i i  minister­
stwo istotnie ząjmie się sprawą rezołnojf:.! Szukać 
one będb.e sposobów, aby jak aajutaizyni i nąj- 
łatwiejkayui ko-ziem posbyó się tej sprawy, lub 
przynajinm >j odłożyć ją do d-ngiej sesji, aa razie 
to i owo dawszy Galicji. Podobno mtrt odbył ma 
podkomitet posiedzeme, a któreia refarem, b 
Kaiser, ma zdać sprawę i wnieść projekt zała­
twienia rezolaoji.

Jaito nie spodziewać się, aby ministorsSwo, 
niezmhaaone oLoiMiznożoiami, samo popierało za- 
sp< hY,“ J e  żądań Galięji, iob Aeby to oeaynił ńre- 
*mewoloj y stosimkaiai — pas Beost, lot p. An- 
drassy, lnu dwói. Pomoc przyjść może, alewte-

natyrbmiast wyzyskiwać to na niekorzyść poł- 
szczytay, zniewoleni byli Polacy nieufaś tej Ru­
si; ale skoio Ruś przesunie być wrogiem La 
clow. a stanie uę sprzymierzoną iob w waloe z 
Moskwą i biurokracją niemiecką. wtedy Polacy 
nletylku że nie będą sp.zeciwiać mę rezwojor i 
Rnst, ule będą nawet popierać go ■cckarze, bo 
użytecznym prsyjaciołom zaw«ze się dopomaga/j 

Zresztą Polacy nie rą w stanie ohoieć spol- 
szetyć Rnsi. Pod zaborem mozkiewskim tak ioL 

Iąr‘s ir żo azm dłoń Moskwy, że sami zaledwie 
utrzymać się jogą przy tyom a tu d nas wol­
no tak samo *>i lęgnować intaresa swoje narodo­
we Rusinom jak i Polskom — ustawy zaaadni- 
"w zapewmigą to praw o AAżdoj narodowości. 
To twierdzenie, o ile mi g.ę zdaje, znpełnie pro­
ste i nataralne, nazwą jeńuak et, którym zależy 
na toto, aby Rusin' pracowali nie dla swego do­
bra, ale \,a korzyść „Vtfielkioj Rasi“, czyli po­
płata  Moskwy, lackim podstępem, kłamliwym 
Wyb,egiem, wystąpią przeciwko temu zargamen- 
tacją następująoą:

-v /y  Polaęy nanieśliście dmw na żar wie- 
kowej mezg ićy narodowej między Rusią & Pol­
ską bezsah)iMnaemi, andsłowieńskiemi, matko-boj 
osemi i oratobójczerni nslawami sejmowemi, wa- 
stemi intrygami, deuuaoiasjami, htórem. lana 
ęL\ią się uądy waszego Gołncńowstiegc. Wy 
ipsUśoic jak wosk w prasie między dwoma dfes4 
kami — n.emiecką i moskiewsLą. Niemcy mó­
wią w Poznauskiem, że tam ntoma już Pola­
ków, że ta wasza Wielkopolska to dogorywająca 
lampa, a z drugiej strony zgniecie was młodzisń- 
czy P ł̂on .yeia i giiy naród moskiewski. Z wa- 
8zeJ .” 0‘*ki Z... aną w tej prasie tylko marne wy­
cinki Ale wy dzieci, prawdziwe dzieci 1 Wy nie 
p sti życie się na wielkie aprawy, które teraz a- 
gilęją się w Earopie, lecz ciosżycie sig młynkiem 
1 W 20’ *, który mao'“ w ręka, n. p. ustawą 
n Radzie szwolnoj. Męczycie ruskie chrsąsww J 
ki. dziatwę naizą, na polskioti wasr.oh ptpAaez- 
kacŁ. Dlatego milozoie i qie lutyouda przeJ o- 
pieknnką tuszą Frangją i Anglią- „Moskwamo-

skwio. war w Wsrwawiet* bo MtMkwa odpowie 
że moskwioi was tyłbc właanemi waszemi usta­
wami iibe alnego sejmu poiskiego, — tylko mu 
talie rmlandie zmieniłi. w taj ustawie wyrazy 'gazie 
w Aa..o . stoi słowu języL „polsk • Moikwu 
postawiła „moskiewski*. —

Tai. pisze p, Iwan Nakoaeczuyj, polemirując 
przaoiwko mułe w Słoune, i to, eo on wypowie­
dział naumowiczowskino siy.em z całym ogniem

foręjąeei w nim aienaw*śei kn Polsce, wypowia- 
każdej sposobności tr srjmie, trcohę 

mniej otwareie i bez porównania umiej gładae, 
pp. Ławrowski i Kowalski. Nawet ke. Dzero- 
» ioz p~dbuje ezasem Lpiowsć nu tę nntę swym 
pieszczotliwym głosikiem, Który tyle kłopota spra­
wia aekietaizom i sprawozdawcom dziennikar­
skim.

Wvż >rzy :ezuue roznmowanio p. Iwana Na- 
k meoznego imponoje jednak tylko kolosalnością 
swojej naiwności — j'iżeli nie zeeńoe ktoś powiel 
dtit i, bezczelności. Rozebrawszy tę ułndną tl u  
Eę frazesów, obhezoną na lenistwo w myśl om i 
dobrą wmrę czytelni1 o w Słowa, skalpelem enio- 
c nogo rozaądka, przekonamy się, że są one tyk 
kc mnrną gadaoy.ą beu roalnęi rdzeni Niem »y 
mówią o tatieh arganuntacL że są «u  der Luft 
gegriffen.

Csomże są bowiem owe „bezsnmiennr, a®*1" 
słowiańskie, matko- i biatobójczo* ustawy sejmo 
wc ? Nakoneckuyj mówi, że mufaua matm a * są 
tem a imem, ozem są ca-skie nkasy w zabrai, “j 
przes Moskwę ezęści Polski Zapomina odo» 
p. Nakontczuyj. fte bk»ą sisadmeH wszystaicn 
tyeh uka. ów, jest to p ^ ii * kaswzględna zagła­
dź żyriołn juJakiego, gdy ijrm^zasem w powo­
łam j przez niego ustawie o Radzie a a olnej, nie­
ma ani słowem wzmianki o tem, jakiej narodo 
wośei maja Pyś ozłonkowu tej iiorporacji. Jeże­
li namiestnik będsie Rusinem, referent szkolny w 
uamieatni^łwie Rusinem, inspc ttorowie Rusini, 
cosv l zam.anme dwóch duchowLyon Rusinów i 
t. d., to cets taaa  nzkolna będzie ruską. A w 
moskiewskioh uka^acó wyraźnie ctoi wszędzie
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dy dopiero, gdy z naszej strony zrobimy krok 
stanowczy i tym krokiem stworzymy sytnację 
przykrą, z której nie uas, lecz pańsrwo wydoby­
wać będzie potrzeba, uecz dopóki kończy się 
wszystko z naszej strony na gołych słowach, do­
póki delegacja, chociażby sierdząc się, zauadała 
w Radzie państwa, to nikt nie widzi potrzeby 
wzięcia się na serjo do sprany galicyjskiej. Na 
zwracanie nwagi ministrów przedlitawsk cn, iż źle 
będzie, jeśli i Polacy p.zyłączą się do czerniej 
opozyc|i i nstąpią z Rady panotwa — ministrowie 
przędli awscy panu Bensiowi i panu Aadiassemu 
odpowiadali dawniej i odpowiadają teraz, iż spo­
kojni są w tym względzie, bo delegacja galicyj­
ska wcale nie ustąpi z Rady państwa.

I w obeonem stadium rezolucji mieli pp. mi­
nistrowie to samo oświadczył i koronie i hr. 
Benstowi, gdy kwestja ta była traktowaną na 
Radzie miuistrów, pizyo*am jednak ni«, tyli od 
tego, aby n i e k t ó r e  punkta rezolucji przyjąć.

Mania z a k ła d a n ia  banków doszła do najwyż­
szego stopnia. Do Lwowa samego przyjdzie je­
szcze 5  oamoistnyon banków w bardzo krótkim 
c?-asie- Wszystko garnie się do robienia mająt­
ków na grunderstnia, odkąd akcje kilku świeżo 
we Wied-iu założonych banków, a nawet prome­
sy na uiekont-esjonowane jeszcze, poszły bardzo 
w górę I

U s t a w a
t  dnia 9. marca 1869, dotycząca zaprotoadrtnia tądiu, 

przygiggtycn Ua zbrodni i przestępztw, popełnionych 
drukiem- 

(Ci-jg dalszy.)
5. 38. Pytania, które przysięgłym mają być 

zadano, stawiać należy tak, ażeby odpowiedrec 
na nie m Łua wyrazami „tak* albo „nie.*

Któro fakta zestawiać się mają razem w je- 
daem pytania aibo mają być przedmiotem oso 
bnych pytań, to pozostawia się orzeczenia w ka­
żdym szczególnym wypadku.

Pytania, które tylko na wypadek potwier­
dzenia albo zaprzeczenia innego jakiego pytania 
stawiano być m iją (pytania dodatkowe i ewen­
tualne), wiony być wyra,.nie zostawione, i jako 
tak.e na arkusza zawierającym pytania oznaczone.

$. 39. Po ustaw ienia pytań oświadcza prze­
wodniczący, iż rozprawa jest zamkniętą. Poczom 
ma on główno wyniki rozprawy w ścisiem stre­
szczenia przedstawić, wy ł.i szczyc przysięgłym ‘ 
prawne oznaki karygodnej czynności i znajdują 
oe się w pytaniach prawne wyrażenia, i zrobić 
przyoięgłyh nważnymi na przepisy co do ich 
obrad i głosowania.

J. 40. Przewodniczący wręcza następnie spi­
sane pytania przysięgłym, którzy natychmiast do 
swojej sali obrad się wydalają. Oprócz akta 0- 
sknrzeaia daje ffia się zarazem doknmanta, zawie­
rające dowody, jakoteż i inne akta procesn, wy­
jąwszy protokoły przesłuchania świadków.

Przewodniczący zarządzić ma zarazem wy­
dalenie podsądnego z sali posiedzeń.

y v  "JOL'.----1-i — --o-
przewodnicząrego większoioią głosów. Pr-icdro*- 
poczęciem obrad odczytać ma tenże przewodni­
czący przysięgłym następującą instrukcję :

„Uitawa nie wymaga od przysięgłych ża­
dnego nsprawiddiiwidnia co do powodów ich 
przekonań a, nie przep.„nje im też żadnych pe- 
Wuycb regał, wedle których oceniać by się mia­
ło zupełność i dostateczność dowodu.

.Wymaga ona tylko od nich, ażeby wszy- 
sik„ tak za jmk i przeciw pudsądnemn wniesio­
ne środki dowodu surannie i sumiennie zbadali, 
a następnie samych siebie zapycali, jakie wra­
żenie wywarły na ich sąd o n a t i j  wniesione 
przy rozprawie dowody przeciw podsądnema, 
tudzież powody jego obrony.

„Jedynie według przekonania, powziętego 
po tokiem zbadania podanych dowodów, orzekać 
oni m iją o w ui< albo niewinności podsądnego.

„Przytem winni oui zawsze to mmć n* u- 
wadze, iż obrady ich ograniczać się tylko mają 
do przedłożonych im pytań. Nie oni, lecz sędzio­
wie są powołani do orzeczenia następstw pra-

sawarowano, żo r,c  nieśmie być polskiem, ale 
moskiewskiem. Gała ludność poddanych carowi 
polskie u Hen* niekoniecznie mile przyjmnje car- 
kie ukazy, jak to może u. Nakoncozuemu wia­

domo, ale milcząc słuchać ich mnsi, bo niema 
prawa objawienia swej wo.. w tym względzie, coś 
podobnego pociąga za sobą w niezawodnem następ­
stwie co najmniej Sybir, podczas gdy owe okropne 
sejmowe ustawy z największą łatwością mogłyby 
być wykonane nawet w ducha przekou&ń pa 
na N&koneoznego i jemu podobnych polityków, 
gdyby istotnie większość ludności w kraj a, wię 
kszość prawyborców i wyborców wyznawała te 
same zasady 00 i oni.

W sejmowej ustawie o jeżyku wykładowym 
w szkołach Indowych wyraźnie postawiono w 
art. I. jako zasadę kierowniczą, że „prawo sta­
nowienia o języka wykładowym w szkołach In­
dowych służy tym, którzy szkołę utrzymają.* W 
tym samym dachu wystylizowane są art. III. i 
IV. a w alinei b) art. V. zapewnione jest prawo 
wykładania w rnskim języka, jeżeli tego zażądają 
rodzice 25 nozniów* art. zaś VIII. opiewa dosło­
wnie : „Uczącym się, względnie ich rodzicom lub 
opiekunom zostawia się wolność w wyborze szko 
ły, tak, że uczniowie bez względn na obrządek 
słuchać mogą polskich lab ruskich wykładów.* 
Otóż jest tn wszędzie pozostawiona Rusinom zu­
pełna swobuda rozwojn — od nikogo innego jak 
tylko od nich samych zależy postarać się o to, 
jeżeli chcą, oby w szkołach zaprowadzoi^ Yyja 
wszędzie ruszczy na. Polacy gdyby i chcieli, nie 
mogą „męczyć ruskie ehrząszczyki na polskieh 
szpileczkach;* bo stoi im tn n* zawadzie owa n- 
stawa sejmowa, nehwalona przez polskie bolszyń- 
etiou, Nie^h więc Rnsini mniej czasn tracą na ła­
mania, a natomiast niech więcej robią, niech pi­
szą książki wykładowe dla szkół Indowych i 
gimnazjów, a wtedy i rnszozyzna rozwinie się 
szybcej — bo jeżeli się nie rozwija, to terna nikt 
nie t  inien jak tylko oni sami. Polskie Towarzy­
stwo przyjaciół oświaty lodowej, owa osławiona

wnyoh, jakie na podsądaego w razie nznania go 
winnym spadają.

„Przysięgli wypowiedzieć przeto mają swo­
je  zdanie bez względu na prawne następstwa ioh 
orzeczeniu “

Instrukcja ta, jak  i $$. 42. do 45. nstawy 
tej rozlepione być winny w kilka egzemplarzach 
w sali obrad przysięgłych.

$. 42. Przysięgli nie mogą sali obrad opu­
szczać, pokąd orzeczenia nie wydadzą.

Nikomu nie wolno podczas trwania tyob 0- 
braa, bez pisemnego pozwolei ia przewodniczące­
go w kolegium, wejść do sali obrad; również 
jest zabronione przysięgłym w tym czasie wszel­
kie komunikowanie się z osobami trzeciemi.

Kolegium sądowe skaznje przys;ęgiego, któ­
ryby dzialai wbrew tema zasazowi, na grzywnę 
od 10 do 100 guldenów, osoby zaś trzecie, któ- 
reby przepis ten przekroczyły, na areszt 24 go­
dzin. Tylko w razie jeżeliby przysięgli poirze 
bowali wyjaśnienia albo pouczenia co do myśli 
przedłożonych im pytań, może się przewodniczą 
c-y kolegiom sądowego na pisemne zaproszenie 
ze strony przewodniczącego przysięgłych, udać 
do tychże, jednakie i jemu nie wolno być przy­
tomnym ich obradom, pod rygorem nieważności 
w razie przeciwnym (C. d. n.)

Przegląd polityczny.
A u strja  i W ęgry . W sprawie prezyden­

tury ministerstwa przodlitawskiego pisze Tag- 
biatt. „Pomimo zaprzeczeń wszystkich pólnrzędo- 
wych organow, występuje teraz z caią gwałto­
wnością kwestja przezydentnry ministerstwa co­
raz to baraziej naprzód. Rezultat wyborow w 
Węgrzech przyczyni- się niemało do przekona­
nia przedlitawskich ministrów, iż br. Taaffe nie 
jest tą osobistością, atóraby była zdolna zrówno­
ważyć hr. Andrassego. Do czasn rozwiązania tej 
kwestji upłynie jeszcze oczywiście niemało wo 
dy, a dwojakie są powody tej zwłoki , przede- 
wszybtniem zas ten powód, że dotychczas nie 
zadano sobie trudn do wysznkania prezydenta 
ministrów. Faktem jest nie do zaprzeczenia że 
kit, który spajął mieszczański żywioł minister 
stwa z arystokratycznym przez kilka pierwszych 
miesięcy, roztarl się od czasn wystąpienia księ­
cia Aner8perga a co gorsza, rozdział ten w ga­
binecie miał wzróść na zeszłotygodniowej sesii 
ministerstwa do najwyższego stopnia Pierwszym 
statkiem tego była nartąła pp. dr uiskry, Brr 
stla, Herbsta i Bergera, na której zgodzono się 
postawić nareszcie kandydata na kierownika przed- 
iiiawssiego ministerstwa. Imię wiceprezydenta 
Izby wyższej, hr. Wrbua, miało znow wypłynąć 
przy tej sposobności, dotyczące pogłoski jean&k 
należy uważać za przedwczesne. Tyle pewnego, 
że posznknje się kandydata na prezydenta mini­
strów, i że tym razem nie myślą o żadnym cze­
skim szlachcicu, mimo że przed kilkoma miesią­
cami widziano bardzo mile na tej posadzie kc.
Am wyjrano dotychczas 222 des.-
kistów przeciw 103 zwolennikom lewicy i 51 
skrajnej lewicy; 33 wybojów jeszcze nie rozstrzy 
gniętych. Strata deaklstów nie prieaosi więo do­
tychczas 16 mandatów. Na korzyść mimsteratwa 
zaliczyć wypada także 29 deputowanych kro 
aokiob, z czego widać, że ministerstwo Andr&s- 
sego ma za »obą dostateczną większość parla­
mentarną. Dlatego to ministerjalny Naplo wy­
stępuje tak stanowczo przeciw pojednania się 
stronnictw, podezai, gdy Jokai w Sonie przedsta­
wia egzystencję tej w ększośoi jako bardzo pro- 
blomaiyczuą.

Z  Wiednia donoszą nam, że cesarzowi przed­
łużony został w tycL dniach projekt podwyższe­
nia gsz oficerskich. Wedlng tego pobierać będzie: 
pnłkownik 250 złr., podpułkownik 175 zlr., ma 
jor 135 złr., kapitan pierwszej klasy 100 złr., ka 
pi.au drugiej klasy 75 zlr., porucznik 60 złr., a 
podporucznik 50 zlr. miesięcznie

Organizacja piechoty nastąpić ma w przy­
szłym miesiącu. Krążące po Galicji pogłoski ,

polaka Raaa szkolna, wiele polskich bols^yństw w 
Radach powiatowych, sznkały ruskich książek 
dla Indu, ale ich znalozć uie można było. W ru­
skiej ks>ęgarn, instyt. Stanropigiańskiego słuchają 
o ter- jak o żelaznym w ilka, i mówią, że oni 
„ta-ich rzeczy* nie trzymają. Roscy koryfeusze, 
do Litórych ndawano się, aby wskazali książki 
raskie, sposobne do rozpowszechniania między 
ludem, albo wym.jającą dali odpowiedź, albo 
przygnali wprost, że o takieb książkach nic im 
n. 1 wiadomo. Na flowód, że to prawda, co tn 
piszę, powołuję się na świadectwo Rusinów w 
powiecie tarnopolskim, żydaczowskim, kamione 
okim, cieszanowskim i t. d., niechaj oui poświad­
czą, ozy Polacy sami uie starają się tam jak 
mogą o ruskie książki dla Indn. Lwowskie To­
warzystwo przyjaciół oświaty ludowej jest teraz 
przeważnie polskiem, bo Rnsini niechcą albo 0- 
bawi&ją się przystąpić do niego liczniej, choć 
wtedy ono zrnszozałoby, — lecz pomimo że jest 
polskiem, uchwaliło zupełnie w tej samej mierze 
zajmywać się wydawnictwem ruskich książek 
jak i polskich. Ale dotychczas, o ile mi wiado­
mo, nikt nie przedłożył ma raskiego manuskryp­
tu do drnkowania; w podobnem położenia jest 
wydawnictwo Czytelni Ludowej w Krakowie, które 
także chce zająć się wydawnictwem ruskiem. 
P. Nakoneczny) porównał ncisk, jakiego doznają 
Rnsini w G lioji od Polaków, z ncisł 'em Pola 
ków przez Muskali Zapytuję go więc, czy Mo­
skale troszczą się tak samo o wzrost literatnry 
ruskiej ? Co mi na to odpowie p. Nakoneozn] j ?

Jedynie nkrainofile nie wiele hałasują, ale 
w cichości pracują nad rozwojom ruszczyzny. 
Bmdni studenci mrą z głodn, bez batów oho- 
dzą» a ostatni grosz oddają chętnie ca wydawni­
ctwa rnskie. Za dumni są, aby przyjęli zasiłek 
od Polaków, a nie mogą podołać wielkości za­
dania, jakie sobie nakreślili, tem bardziej, że 
ciężkim kamieniem stoi im na zawadzie kontr- 
agitacja świętojnrców i m >skah, którzy wyszydza­
ją  bez miłosierdzia szlachetne wysilenia nkramo-

jakoby z Wiednia działa we większej ilość, wy­
wieziono do Galicji i okoliczność ta miała polity­
czne zLaozenie, są bezzasadne. Dzieje to się bo­
wiem co roku , że działa, większej wymagające 
reparacji i do przerabiania na gwintówki, poza­
noszą z prowinoyj do wiedeńsKioh arsenałów, zkąd 
potem wracają.

Niemcy. Z Berlina piszą do Corresp, du Nord- 
E»t, że dzienniki prnskie rozpoczynają dlatego 
walkę z Austrją, iż nr. Bisma.-k wierzy w zawią­
zanie rychłego sojuszu między Austrją, Włocha­
mi i Francją. Na dworze praskim panuje wiel­
kie oburzenie przeciw hr. Usedomow;, który nie 
umiał przeszkodzić poroznmienin się tyoh trzech 
mocarstw.

Wiadomo, że hr. Brassier de St. Simon, do­
tychczasowy ambasador pruski w Carogrodzie, 
został przeznaczony na miejsce Usedoma do Flo 
renoji. Coneep. du Nord-Est zapewnia, że dyplo­
matę tego zastąpi w Carogrodzie nie baron Wer- 
tber, o czem z taką radością donosiły wiedeńskie 
dzienniki, które chciałyby się pozbyć tej osobi­
stości z anstrjackiej stolicy, lecz p-Werthern, peł­
nomocnik prnski w MnicLowie.

Jeden z członków królewskiej rodziny, naj­
prawdopodobniej ks. Frydryk Karol, zamyśla osie­
dlić się w Hanowerze, aby beznstannemi wpły 
wami pozyskać tamtejszą Indność.

W Berlinie krąży wieść, że protestanci za­
myślają założyć energiczny protest przeciw czyn 
nusoiom mającego się zebrać powszechnego so­
boru, który jak  wieść niesie, ohce wydać potę­
piający wyrok na wszystkich odszczepieóców od 
katolickiego kościoła.

Wielkie wrażenie- zrobiła w Monachium u- 
ohw&ła ministerstwa, odwołująca zapowiedzianą 
na ten rok międzynarodową wystawę sztuk pię 
knych. Politycy monachijscy upatrują w tem 
symptomat wojenny.

Wedlng telegramów z Birlina, hr. B.smark, 
kióry wyjechał do VarzinŁ, ma pojutrze wrócić 
do Berlina. Oddalenie się jego ze stolicy tióma- 
czą w kołach rządowych chęcią uniknięcia ży­
czeń w dzień narodzin, który przypada dnia 
1 . kwietn.a

F ran cja . Według Patrie, odłożył minister 
Frere Orban swoją podróż do Paryża aż do po- 
świąt, z przyczyny nieobecności w stoimy Fran­
cji p. Lavaletc*>go, z nim bowiem i 1 ministrem 
Rouberem chciałby konferować bezpośicdnio, Na 
pierwszym plamę przyszłych lokowań francp ,ko 
belgijskich postawioną ma być stosownie do ży­
czeń Francji kwestjs. kolei żelaznych, a na drn 
gim dopiero rewizja nkładn z roku 1861, który 
upływa z dniem 1. maja 1871. Układ handlowy 
z r. 1861, jakoteż połączony z n<m układ wza­
jemnej ochrony moralnej własności, i dodatek do 
konwencji pocztowej z r. 1857 zostały w swoim 
czasie przeprowadzone prze/, pp. Ronbera, ów 
czesnego ministra handln, i Tbouvenela, ministra 
spraw zewnętrznych — jast więc rzeczą całkiem 
naturalną, że dzisiejszy minister stanu weźmie u- 
dział w tych naradach. Do ułożenia taryf powo­
łani zostana, ludzie fachowk N* konfeiency tej utc bgrc st' ^ ip tafcże iw estja zr.iązad n o ­
wego, poroszona jnż w roku 1840 przez samą 
Belgię za inicjatywą króla Leopolda I. Za nor 
mę mają jej służyć stanowiska interesów obn 
krajów. W roku 1840 nznano, że ntworzenie ta­
kiego rwiązka cłowego nie byłoby parnszeaiem 
neatralnuści Belgii. Mimo to, jedou z mocarslw 
opiekuńczych B Jgn, które poruszyło tę kwestję, 
nie sądzi, aby miano pulbgać na tem. Subwencjo­
nowany przez ambasadę anstrjacką Memoriał di- 
plomatiqu* przypomina z pewnem zadowoleniem, 
żc jnż w roku 1840 była mowa o znpełnem po 
łączeniu się ołowem Francji z Belgią.

Urzędone dzienniki franenzkib donoszą co­
dziennie o zgromadzeniach wyboruzych, na któ­
rych ekscentryczni zwolennicy najskrajniejszych 
stronnictw przewodzą i miewają mowy, podżega­
jące wprost do obalenia porządku społeczne­
go, a pociągające zwykle za Bubą rozwiązanie 
tych zgromadzeń Oto n. p. artyknł Patrie o po­
dobnem zgromadzeniu, odbytem dnia 25. marca 
na przedmieścin paryskiem Bclleville.

filów i przeszkadzają im gdzie mogą. „Przewro­
tność Polaków* nie przeszkadza nkrainofilom, je­
żeli uie z innych przyczyn, to już choćby tylko 
dlatego samego, że po największej części nic im 
nawet nie wiadomo o mrówozój pracy nkraino- 
filów, ale sami ci nkrainofile poświadczą, że nikt 
im tak nie brazdzi, jak owi ODieknuowie Rusi,
pokrowyteli russkoj narodnosly!

Powtarzam więc co wyżej powiedziałem, że 
Polacy nie mogą chcieć r niechcą rzeczywiście 
przeszfraazać rozwojowi rnozczyzny, o ile ona jest 
rnszczyzną, a nie ozem innem. Polacy mają na 
tyle politycznego zmysłu, ze nie mogą marzyć o 
spolszczenia ruskiego lada, więc też z pewnością 
nic marzą o tem i nie p*agną tego: a kio ina­
czej mówi, ten albc nie jest obznajomiuny ze sto­
sunkami naszemi, albo kłamie bezsnjtnieanie. Po­
lakom głównie na tem zalezy, aby Ind ruski ak 
najspieszniej do logo stopnia <iojrzał iutelektnal 
nic, by mógł sądzić samoistnie o swojem stano­
wisku społecznem i narodowem, by jak najprę­
dzej wyrobiła się w u m  świadomość obywatoisko- 
ści. A gdyby to było prawdą, 00 mówią kore­
spondenci Słowa, że Polacy chcą Ind ten przeka­
bacić przedtem na swoje, to należałoby przedtem 
nozyć Ind ten po polsku, a potem wziąć się do 
jego przerabiania. Dziecko zrozumie, że to droga 
trochę za dłnga. Polacy nie obawiają się tego 
wcale, że lud ruski będzie myślał po rusku; cho­
dzi im tylko o to, aby Ind ten myślał r o z u ­
mu i e , i aby sądzii o rzeczach s a m o i s t n i e .  
Wtedy on rozpozna kto jest jego rzetelnym pizy 
jaoielem, ozy ten, kto ma mówi: „Od nikogo nie 
spodziewaj się mozego, ale chwal Boga i pracuj 
poczciwie, a wtedy dorobisz się lepszej doli,* 
czy teu, kto jak p. Nakonecznyj, straszy c ią fe  
ten Ind upiorem zmarłej na wieki pańszczyzny, i 
mówi ma, te  dobrzi nie będzie na ś wiecie, dokąd 
ktoś nie obedrze z własności swego sąsiada z tego 
jedynego tytnłn, że on nie w siermięgę ubiera się, 
i mieszka w domu, który nazywa się dworem, a 
nię chałupą.

„Odbyte wczoraj w Belleville zgromadzenie 
było bardzo burzliwe, i pomimo oświadczenia ko­
misarza policyjnego, rozwiązującego je, przecią­
gnęło cifc _ do godziny l i te j  w nocy. Wido­
cznie chodJło zgiomadzjnym o takie sprzeci­
wienie się ustawom, wybrano bowiem przewo­
dniczącym pana Flourens, który dzień przedtem 
jnż się podobnie odznaczył w przewodniczeniu. 
(Flourens jest synem fizjologa tegoż imienia, a 
w ostatnich cza.ach odznaczył się także w A te­
nach , jako jeden z najgorliwLzycb czynników 
stronnictwa rewolucyjnego. Wedlng najnowszych 
telegramów z Paryża, został on po owem zgro­
madzenia uwięziony-) O toż p. Floarens oświad­
czył z góry przy obejmowanin prezydentury, ze 
jest zdecydowany bronić praw zgromadzenia do 
ostateczności, a p. Bologne zaprotestował prze­
ciw rozwiązywania publicznym, zgromadzeń i 
przeciw dziennikarzom, kiorzy naruszają ich pra­
wa. P. Oliivier zaprotestował również przcc.w 
takim Mzwfłfzywanioń! i nżaiał się na rząd, ii 
tenże knebluje lutowi nsta. JńsW łe  namiętniej 
oświadczył się p. Pelietin. WĆedy komisarz rzą­
dowy dat mowcom napomnienie i oświadczył, że 
poaieważ ostatni mówca nie nstaje w wyciecz­
kach przeciw rządowi, więc on rozwiązuje zgro­
madzenie, o goćz. 9 ‘/ 2. P. Fionrens powiada, że 
rozwiązaaie jesl nieprawnem, nienależy więc 0- 
graniC2ać uę jedynie na biahyoh protest*jach, 
lecz oprzeć się prawnie i odbywać ddej zgroma­
dzenie. Kilka osób chce wyjść,— wołają, że to 
jest tchórzostwo. „ O b y w a t e l e w o ł a  p. Pellerin 
z trybnny, której jeszcze nie opuścił — rewolu­
cyjny wiatr powiał po Francji. Nie cnoemy wię­
cej tyrana, a poaieważ dzisiejsky rząd jest nim, 
więc musimy się nwolnić od niego. Walzu wfcróf- 
oe się rozpocznie, godzina zamsty wybiła. Do 
dzieła zatem !*

„P. Flourens powiada, że wszyscy panujący 
są zbrodniarzami. Wodług jego mniemania, izba 
zgromadzeń Indowych jest św ięt"? od I zdj de 
palowanych, ponieważ do ostatniej dostaje się 
cziow.ea tylko Drzez korrnpcję. „Oneony rząd, 
pov i&ća mówca, jest rządem złodziejstwa, a 
miejsce zgromadzeń indu byłoby zbezozeszczo- 
nem, gdyby na niem przebywać pozwolono lu­
dziom rządowym “ Nakoniec oświadcza p. Fłeu- 
rens, że na przyszły dzion otwarto zostanie 
bióro w sali bulwarn Roohechonari, ażeby w ra­
zie rozwiązania zgromadzenia możni, tamże rzec;, 
ciągnąć dalęj. Bióro bulwnrJ Roohechouart za­
mknięte zostało z rozkazu ministra spraw we- 
wnęt'znycŁ.“

Niewiadomo do tej chwili, czy rząd będzie 
stawiał swych kandydatów przy urnie wybor­
czej, jak tego domaga się nriloic minister oźaan 
Ronher, lub czy przychyl, się do zdania mini/tra 
spraw wewnętrznych. P. Furcade de la Rognette 
zostawić ma wyborcom zupełni, wolność działam; . 
Z tego jednak, co się już dziś dzieje, łatwo przy­
puścić , że wota Roubera odniesie zwycięziwo. 
Temi dniami wyszła n p. brosznrr pod ły.ułera 
Lettre h un electeur, w której autor sławi pod nie­
biosa zewnętrzną i wewnętrzną politykę d ,tg  go 
—  —‘ — D r . . . .  —— -i... j  |wu«łmifof»nie rzą­
dowe, gdyż ministerialne dzienniki, jak  Patrie, 
France, Uaye inne przyrzekły ogłosić w swych 
łamach główniejsze nstępy. Niemniej za sprawkę 
rządową raloży uważać małe dziełko, obejmują­
ce te pieśni fierangera, w których untor wysła­
wia Napoleona I., a które to dziełko ajenci ioz- 
rzncają po krajn w Krociach egzemplarzów. Silcie 
poddaje te zabiegi bardzc Barowej krytyce, nazy­
wając! je  nadąży war iem władzy i marcowaniem 
czasn.

W  Paryże krąży ciągle wieść o atęioiowej 
zmianie gabmetn, do esego dałby powód antago­
nizm, istniejący między Ronherem a Forcadem. 
Cesarz nie ohoe jednak nie wiedzieć n zmianie 
w ministerstwie aż do nkońezenia politycznych 
wyborów, któ-e radby przeprowadź; w rajw.ę- 
kazym pokojn. Nawet kaspLowanb dzienniai 0- 
trzymsły polecenie uie wszczynać wa'ki z dzien­
nikami pruskiemi, aby nie przyczynić się rnczero 
do rozdrażnienia pnblicznoóci.

W llochy. Republikański komitet w Neapolu

Polacy niotylko te  nie mogą przeszkadzać 
rozwojowi rnszczyzny Indowej, ale chcą popierać 
i popierają nawet rzeczywiście jej rozwój, bo jest 
im ona potrzebną. Moskale twierdią bowiem, że 
ruskiego narodu niema na święcie, ie  jesi tylko 

czyli moskiewski naród, i w Ukrainie tak 
samo traktnją tyoh, co marzą o odrębności ruskiej 
narodowości od moskiewszczyZny ’&k tych, 00 
marzą o odbudowaniu Polski. Dlatego tez icży 
to w interesie Polaków, aby w rnskie, Indnośoi 
jak najsilniej toznndziło bię poczucie odrębności 
narodowej, bo wtedy będą ndołi Moskale do czy­
nienia z jednym wrogiem więcej. Więc proaty 
ztąd wniosek wypływa, że tylko moskiewski po­
plecznik, wróg nietylko Polski a!e i Rusi, może 
pragnąć rozdwojenia Rasi z Polską.

Niejednokrotnie dało się słyszeć "danie mię­
dzy Polakami, że niepowinno się na nowo wszczy­
nać dysknsji nad ruską sprawą, »o to tylKO dra­
żni stronnictwa a do niczego nie prowadzi. Są­
dzę jednak, że to zdanie me jest prawdziwe. Te­
raz ochłonęły jnż pojedyńczc stronnictwa z dc 
wnego roznamiętnienia, z biegiem czasn wyj? 
śniła się niejedna rzecz, która dawniej była za 
masKow“ną, więc łatw iej przeprowadzić obecnie 
nad tą sprawą spokojną dygJinąjf Dlaczegóż 
trwać rozmyślnie w szkodliwej mewiadomości 
jeżeli można rzecz do dna wyświecić J Na cza­
sie więc zdało mi się Dodaieść nu nowo kwestję: 
„jaki pożytek może mieć rnszczyzna z antagoni­
zmu przeciwko Polsce* i w tym szeregn szkiców 
starałem się rozwinąć obraz A ntków , jaki ten 
nieszczęsny antagonizm wywołał.

To 00 wyżej powiedziałem, zeohoe także p. 
Iwan Nakonecznyj pwalać za odpowiedz na jego 
polemikę przeciwko mnie w Słowie. Na dowsip&i 
jego uie odpow iadam , bo zdaje mi się, że szkoda 
na to papierń.

le o f i l  Merunowicz,
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Wydał proklamację, w której mówi, że czas mi­
tyngów i czczych frazesów przeminął, a zato 
nadszedł czas powstania i barykad. Podobne 
proklamacje krążą i po innych miastach włoskich, 
a jak listy paryzkie donoszą, rząd francnzki miał 
donieść florenckiemu gabinetowi, że z podniety 
fliazziniego przygotowuje się w całych Włoszech 
rnch rewolucyjny. Walka między ultramontana- 
mi i ich przeciwnikami toczy się taLte na piękne. 
I tak wezwano przed sąd biskupa z Salerno, 
który w liście pasterskim, dotyczącym powsze­
chnego soborn, ośmielił się powiedzieć, że wszy­
stkie urządzenia w królestwie Włoskiem są naj­
gorsze, i że kościoł wyklął Wiktora Emanaela z 
całą jego rodziną. Poseł Ricciardi ogłosił okól­
nik, w którym wzywa na dzień 8. grudnia (tego 
dnia bęazie otworzony sobór) wszystkich woino- 
myślących do Neapolu, aby tam wznieść ołtarz 
ua cześć rozumu i prawdy, dobrobytu i oświaty, 
podczas gdy w Rzymie pracują nad rozszerze­
niem ciemnoty, obłudy i ubóstwa.

D. 29. marca pojawiła się we Florencji księ­
ga zielona. Obejmuje ona 69 dokumentów od d. 
7. grudnia 1867 do 1. grudnia 1868 r., dotyczą­
cych sprawy rzym skiej. Oto ich treść :

Telegram Menabrei do p. Nigry z dn. 7- gru­
dnia 1868 wyraża powątpiewanie, aby słowa 
ministra fioubera mogły zmienić sytuację.

Telegram Menabrei tej samej Jaty do posłów 
włosk ch przy głównych mocarstwach zawiada­
mia ich o wrażeniu, które sprawiła mowa Rou- 
hera.

Telegram p. Nigry do Menabrei z tego sa ­
mego dnia stwierdza, że margr. Moustier nie do­
strzega w słowach Rouhera przeszkody do ze­
brania się konferencji.

Telegramy z Wiednia, Londynu i Petersbur­
ga z d. 7. i 9. grudnia stwierdzają, że br. Benst, 
lord Stanley, książę Gorczaków i br. Bismark 
Ui6 podzielają tego zdania.

Telegram Menabrei do Nigry z d. 8. grn- 
dnia dotyczy pogłoski, jakoby Francja zamierza­
ła rozstrzygnąć kwestję rzymską na konferencji 
ściślejszej, w której tylko główne mocarstwa 
wzięłyby udział.

Telegram Nigry do Menabrei z tej samej 
daty zaprzecza tej pogłosce.

W telegramie z d. 12. grudnia do p. Nigry 
oświadcza Menabrea, że odtąd Włochy wslrzy- 
mają się z robieniem propozycyj, które służyły 
tylko do stwierdzenia różnicy pomiędzy zdania­
mi Włoch a Francji. Usiłowania ostatecznego 
załatwienia kwestji rzymskiej nie doprowadziły­
by do skntku na drodze konferencji, która za­
tem chybiłaby swego celu.

W depeszy i- d. 6. stycznia 1868 do p. 
Corti w Madrycie względem ofiarowanego Napo­
leonowi przez królowę Izobrllę achiału w spól- 
nbca wystąpienia Francji i Hiszpanii w Rzymie, 
oświadcza Menabrea, że Włochy nie mogą po­
zwolić, aby obce mocarstwo interweniowało na 
terytorjUm papiezkiem.

Depesza Menabrei do p. Nigry z d. 12. sty­
cznia zawiadamia go o oznajmieniach br. Mala- 
retfi względem rozpoczęcia na nowo negoęjacyj 
względem ułożenia modus vivendi pomiędzy W ło­
chami a Rzymem.

Depesza Menabrei do p. Nigry z d. 24. sty­
cznia zawiera postawione przez rząd włoski, o- 
głuszone już zasady moduz vivtndi.

Dalej następują znane juz depesze względem 
konwencji wojskowej pomiędzy dowódzcami kon­
tyngentów na granicy papiezkiej względem ści­
gania bandytów, i depesza względem rozdzielenia 
długa papiezkiego.

Pepesza Menabrei do Nigry z dnia 15. czerw­
ca wraz z dolączonem do niej memorandum, 
stwierdza, że według tego co zaszło, gabinet 
flaren tyńsk i nie miał przesadnego zdania o re 
*«ltacie swojej polityki, i że roztropność ludno­
ści wspierała go w spełnieniu zadania. Rząd 
włoski nie pochlebia sobie aby zdołał rozprószyć 
wyobrażenia, wzniecone przeciw Włochom przez 
nieprzyjazne stronnictwa, ale idzie mu o prze­
konanie F raneji, że po tym krokn wyfoerpal 
wszelkie środki, mogące polepszyć stosnnki są­
siedzkie z s t o l i c ą  świętą.

Depesza Menabrei do Nigry z d. 22- sier­
pnia stwierdza, i e wszelkie dowody dobrych chę- 
ei ze strony Włoch nie zmieniły usposobienia 
dwora rzym ^ego. Nadszedł czas, w którym ma 
ustać okupacja fruiooaka, którą uważano jako 
główną przyczynę Oieprlyja^aeg0 USpOSobjenja
dworu r z y m s k ie g o  dl rządu włoskiego.

Depesza Nigry z ' .  . trześn ia o konferen­
cji z panem Moustier, stwierda^ że gabjDet tui- 
leryjski nie uważa jeszcze chwili obecnej za sto­
sowną, do odwołania wojsk rraneUZkicK jakkol­
wiek przyznaje, że ta chwila w krótce nadejdzie.

Odpowiedź Menabrei z d. 11. wrześnja stwier­
dza boleśne wrażenie, które to oświadczenie 8pra- 
wiło na rządzie włoskim.

W ostatniej depeszy z d. 23. listopada do 
p. Nigry oświadcza Menabrea, że niema zamia­
ru wszczynać na nowo dysknsji, która w jej 
chwili nie doprowadziłaby może do żadnego 
praktycznego rezultatu. Chciałby_ tylko zaprote­
stować przeciw temu ustępowi depeszy fran- 
enzkiej z d. 31. października, w którym p. Mon- 
stier mówi o następstwach odwołania wojsk ce­
sarskich.

Ubolewa, że obawy, wyrażone przez pana 
Monstier, polegają na mylnem pojmowaniu^ we­
wnętrznych stosunków Włoch. Europa obawia się 
tntaj wybnchu rewolucji, chociaż fakta świad­
czą, ie  w naszym krajn panuje spokój, którego 
agitacje nieprzyjaźnych stronnictw nie zdołają 
zakłócić.

Kończy zapewnieniem, że przedsiębrane kro­
ki nuały jedynie na celu usunięcie przyczyny 
nieustannych niepokojów, która stawała na prze­
szkodzie porozumienin między obu rządami i o- 
brażała miłość własną wszystkich Włochów.

*,° ł8kie. Z Warszawy piszą pod 
dniem 22. marca do Gazety Wrocławskiej : „ Do­
wiadujemy s,9 z bardzo pewnego źródła, że wła­
dze W królestwie Po|8kiem otrzymały tajny roz­
kaz, aby ° aJł Pieszniej przygotowały wszy­
stko potrzebne ao rozpoczęcia tegorocznego po­

boru. Przygotowania te rozpoczynają się zazwy­
czaj dopiero w lipcu lub sierpniu, tj na dwa 
miesiące przed branką, która przypada na czer­
wiec lub październik. W rzeczonym rozkazie 
wyraźnie powiedziano, że wszystko powinno być 
gotowe, gdyż w chwili, gdy rekrutacyjny ukaz 
nadejdzie do Warszawy, pobór rozpocznie się w 
całem Królestwie."

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie wczorajsze rozpoczęło się ozterma 

ńiteipelacjami. Radny K o m o r a  zapytywał o 
budowę jakiegoś kanału ua pewnej ulicy, i czy 
magistratowi wiadomo o zasypywaniu rowów go- 
ścińcowych przy tej robocie? P. burmistrz nie 
umiał dać odpowiedzi i przyrzekł uczynić to do­
piero po zasięgnięciu wiadomości od dotyczącego 
referenta. To spowodowało radnego S z u m  a n a  
Augusta do zażądania, aby referenci sekcyjni 
byli obecni przy posiedzeniach Rady. A d a m s k i  
zwraca uwagę urzędu budowniczego ua okoli 
czuość, że piwowarzy i destylatorowie zabierali 
beczkami wodę ze studzien miejskich, lak, że w 
razie ognia grozi brak wody. P. burmistrz oświad­
cza, że to posmzy do wiadomości magistratu 
W i l d  zapytuje, tzy wypadek, o którym doniósł 
jeden z dzienników miejscowych, że lekarz miej­
ski nie chciał pospieszyć do dziecka, które 
spadło z pierwszego piętra pewnej kamienicy na 
Lyczakowskiem, i do matki, która za niem wy­
skoczyła — jest wiadomy magistratowi, czy go 
sprawdzono i czy lekarz miejski został pocią­
gnięty do odpowiedzialności? P. burmistrz odpo­
wiada: Przyznam się , że nic nie wiem o tern, 
ale bezzwłocznie zarządzę zbadanie. Mi 11 e r e t 
zapytuje, czy magistratowi wiadomo, że na Ru­
rach w jednym domn panuje ospa czarna , dzie­
więcioro dzieci zachorowało, dwoje jnż umarło— 
i czy zarządzono jakie środki ostrożuości ? Pan 
burmistrz odpowiada, że magistrat uio o tom nie 
wie. (Wesołość.)

Z porządku dziennego uchwaliła Rada 300 złr., 
jako zaliczkę ua koszta sporządzenia spisa u- 
prawDionych do funkcji p rzysięgłych  przy pro­
cesach prasowych. S p isy  te mają być w ygoto­
wane jak najprędzej, gdyż dotycząca ustawa  
wchodzi dnia 3. maja br. w życ ic .

Zygmuntowi Sidorowiczowi, uczniowi malar­
stwa, przy ponownem, jnż dość wyraźnem głoso­
waniu odmówiono stanowczo dalszego stypeudjnra, 
nie przyjmując oraz jego oferty, wymalowania 
dla sali radnej portretu Najj. Pana.

Ogrodnikiem m iejskim  m ianowany został 
Chmielewski, asystent w ogrodzie botanicznym.

Panu Jaroszowi, naczelnikowi Izbyobrachnn 
kowej, złożonemu ciężką chorobą, dla poratowa­
nia L w  uchwalono na wniosek dr. Miltereta 
dać 1000 złr. zapomogi.

Na koszta urządzenia projektowanej przez 
Izbę handlową wystawy rolniczo-przemysłowej w 
b. r. postanowiła Rada dać kredyt do 1.000 złr., 
z zastrzeżeniem zwrotu z dochodów wystawy, tu­
dzież plac w ogrodzie Jezuickim, i wydelegować 
komisję z sekcji Sciej do czuwania nad urządze­
niem wystawy.

Po załatwieniu jeszcze jednego drażliwego 
przedmiotu musiał p. burmistrz o godzinie 8. za­
mknąć posiedzenie tym razem m i m o  obecnego 
kompletu radnych i mimo kilko jeszcze spraw 
niezałatwionych. Nie było bowiem referentów 
tych spraw: Gnoińskiego, Czemeryńskiego, Ho- 
nigsmanna i Kolischera. Dwaj ostatni mogli się 
usprawiedliwić świętem, które właśnie zaszło.

K r o n i k a .
— Z  w azechaicy. Dr. Ksawery Liske, m eny w 

świecie naukowym ze ewycb prao historycznych, objęć 
ma przy wszechnicy tutejszej docenturę. W poniedzia­
łek dnia 5. bm. o godzinie 11. będzie miał p. Liske na 
wszechnicy pierwszy odczyt wstępny, na który wstęp 
będzie wolny i dla ptiblieznośoi. Prelekcja traktować bę­
dzie o elekcji Karola V.

— S am b o rsk i W y d z ia ł Izby adwokatów zawiada­
mia o wpisaniu dr. Władysława Wolskiego w listę adwo­
katów z siedzibą w Drohobyozn.

— Z gon E ricsso n a . W lutym umarł w Ameryce 
genialny inżynier Ericsson. Urodził on się w Szwecji w 
r. 1803. W dwunastym roku życia był już inżynierem, 
zwierzchnikiem 600 robotników. W I7tym roku żyoia 
wstąpił do wojskowej inżynierji i otrzymał polecenie 
kierować wymiarem północnej części królestwa Szwedz­
kiego. W r. 1826 wyjechał do Anglii, aby dalej kształ­
cić aię w zawodzie technicznym. W r. 1829 otrzymał 
wielką nagrodę konkursową za najlepszą lokomotywę— 
jego lokomotywa była w stanie jechać 50 mil angiel­
skich (11 mil naszych] ua godzinę.

Wielką część życia poświęcił idei użycia ścienione­
go i rozgrzanego powietrza do poruszania machin za­
miast pary. Prawdziwie genialnie uzasadnił ten pomysł 
w teorji, ale niebył w stanie wybudować na tej zasa­
dzie tak silnych maszyn jak są maszyny parowe.

Ericsson jest także wynalazcą monitorów, t. j. że­
laznych okrętów wojennych, płynących tylko kilkadzie- 
si§t cali nad powierzobnią wody — zresztą cały gmach 
zanurzooy jest w wodzie, płynie nadzwyczaj szybko 
1 ł«‘" o  daje się kierować. Ten wynalazek Ericssona 
spowodował całkowitą reformę organizacji wojennyoh

°*łeg0 świata i taktyki morskiejt
°®tatn>oh ozaaach wiele zajmował się pomysłem 

u yc a s °uoentrowanego ciepła słonecznego jako siły 
poruszającej w mechanice. Oprócz tego wszystkiego 
zbu owa mnóstwo drobniejszych maszyn fa-
bryoznyc . ni oh popraw jego w praktycznej mecha­
nice zliczy uiepoiobua> Umarł na wściekliznę w sku­
tek ukąszenia przez psa wściekłego przed kilku miesią­
cami. By 0 J ŁD 1 °*jw|ększych ludzi naszego stu­
lecia.

G ospodarstw o, p rie m y » i i  handel*
W esw aale . Ogólnie nznano, że dochód krajn ze 

sprzedaży lnu l konopi nie podwyższy się, jeżeli wy­
prawa włókna nie będzie wydoskonaloną. Ponieważ je­
dnak doświsdoseoie uć*y> racjonalna wyprawa prze­

mysłowa lnu i konopi najkorzystniej i najspieszniej w 
fabrykach może być uskutecznianą, a wszelkie przed­
siębiorstwa fabryozne najpraktyczniej się przeprowadza 
zespolonemi siłami drogą stowarzyszeń akcyjnych, więo 
postanowiła komisja fachowych uprawiaczy inu, w ysa­
dzona z ramienia Towarzystwa gosp. gal., dołożyć sta­
rania, aby jak najspieszniej zawiązało się w kraja na­
szym takie Stowarzyszenie akcyjne celem fabrycznej 
wyprawy racjonalnej lnu i konopi.

W tym celu wysadziła komiBja ze swego łona pod­
komitet, któremu polecono zająć się praedwstępnym 
rozbiciem wszelkich projektów dotyczących tej sprawy. 
Komisja postanowiła zarazem, że odnośne prujekta ma­
ją  być przedkładane temu podkomitetowi najdalej do 
dnia 1. maja br.

Wyżwzminnkowsny podkomitet wzywa więc niniej- 
szem wszystkioh, kogo to obchodzi, aby najdalej do dn. 
1. maja br. przedłożył mu swoje projekta organizacji 
akcyjnej spółki celem fabrycznej wyprawy lnu i kono­
pi. Odnośne pisma należy adresować do komitetu cen­
tralnego Towarzystwa gosp. gal. we Lwowie.

Projekta, później nadesłane, nie będą mogły być u- 
względnianemi.

Lwów dnia 1. kwietnia 1869.
Edward Dzieduzzycki, przewodniczący; Mizczyzław Da- 

rowiki, sekretarz; Jan Breutr, W, Hudetr F. Petrowicz, 
Eerd, Henzel-

N ow y u rzą d  p o cz to w y  otwarty zoscal w Oko­
pach, którego okręg stanowić będą gminy Bielowce, 
Boryszkowoe z Wygodą, Kozaczówka, Okopy, Trupczyn.

(R.) L w ów  dnia 31. maroa. (Sprawozdanie tygo­
dniowe Gazety Lwowzkiej.) Końozy aię właśnie dzisiaj 
pierwszy kwartał roku bieżącego. Sytuaoja polityczaa 
nie zmieniła się; nie wydarzył się żaden wypadek, któ­
ryby mógł stanowić epokę, a ruch haDdlowy we wszy­
stkich gałęziach przemysłu odbywał się bez przeszkody. 
Mnóstwo nowych przedsiębiorstw, mających na celu o- 
żywienie handlu i przemysłu, a któryoh pierwszą czyn­
nością bywa emisja akcyj, zalewają auatrjackie targo­
wice pieniężne, a kwity tymozasowe tychże sprzedają 
się z naddatkiem, jakim nie mogą poszczycić się dawne, 
najpewniejsze papiery. Nie podlega wątpliwości, że wie­
le z tych nowych przedsiębiorstw przyniesie swoim za­
łożycielom i wspieraciom znaczny zysk, ale bądź oo- 
bądż, naddatek z góry opłacany, nim jeszcze doświad­
czenie stwierdzi, że przedsiębiorstwo będzie popłatnem, 
jest dowodem nietylko zaufania, ale oraz I próżni na 
giełdach panującej. Jak w latach 1856—1857 tak i teraz 
zapewne wkrótce się przekonamy, że w znacznej części 
akoje po upływie pierwszego roku próby daleko taniej 
będą sprzedawane, jak w dniu emisji.

W ciągu tego pierwszego kwartału olej skalny i 
nafta były nadspodziewanie najważniejszemi artykułami 
haodln towarowego. Właśoiciele kopalni, narażeni w 
jesieni na straty z powodu znacznego dowozu nafty 
amerykańskiej, stracili prawie uadzieję, aby stosunki 
mogły się w roku bieżącym polepszyć, gdy oto nsgle 
nastąpił zwrot, który im zapewnił znaozny odbyt w 
Wiedniu W ostatnich dwóch miesiąoacb był także bar­
dzo zoaezny odbyt na wosk ziemny do Węgier, sprze- 
dsno bowiem do fabryk peszteńskiob około 10.000 oe- 
tnarów tego artykułu. Obecnie odohodzi koleją do Prze­
myśla około 3.000 oetnarów nafty tygodniowo, i trans­
port* nie tmniejsząją się, chociaż już wiosna nadcho­
dzi. Natomiast zmniejszył aię hardzo znacznie przewóz 
wełny moskiewskiej głównie z powodu znacznego do­
wozu tego artykułu z Ameryki. W skutek tego zmniej­
szyło aię snaczenie targowicy wrocławskiej, gdzia do­
tąd był skład wełny moskiewskiej. Pczeoiwnie ożywił 
się przewóz kos przez Brody do Moskwy, szczególnie 
dlatego zasługujący na uwagę, ponieważ opróoz au- 
sirjacuicu nadchodzą tak ie  z Wiednia znaczniejsze prze­
syłki kos angielskioh. Zapasy lnu, konopi i pakuł wy­
przedano szybko na poozątkn nbiegłego kwartału, po 
większej częśoi do Morawy, Austrji i Prus. Przewóz to ­
warów moskiewskich był w ogóle ogranloiony na po­
mniejsze ptrtje . Znaczny niegdyś przewóz cukru mo­
skiewskiego x Czeraiowiec na Lwów i Kraków do Rygi 
i Petersburga smniejszył aię skutkiem niepomyślnego 
zbioru buraków eukrowyoh w poładaiowej Moskwie o 
40.000 oetnarów w porównania z rokiem przeszłym. 
Bardzo ożywionym był w ciągu całego kwartału prze­
wóz drzewa budulcowego i do wyrobów kolejami żela- 
znemi. W tygodniu ubiegłym Bpławiano drzewo po raz 
pierwszy w tym roku tak z Jarosławia, jak i z nizin 
nad Sanem pod Medyką. Wywóz mięsa do Wiednia na 
targowicę centralną, jakoteź jaj, masła i innych arty ­
kułów, był normalny. Odbyt na spirytus ożywił się zna­
cznie, i w obiegłym kwartale wywieziono do Czech i 
Austrji około 25.000 oetnarów tego artykułu.

W handlu z b o ż o w y m  tylko na niektóre artyku­
ły był odbyt znaczniejszy w ciągu nbiegłego kwartału. 
Pszenicę wywożono w pomniejszy oh partjaoh do Wro­
cławia, Berlina i Drezna, w większych do młynów p ru ­
skich na granioy. Na żyto popyt był mały. Jęczmień 
zakapowano w znaczniejszych partjach do Warszawy. 
Na owies był bardzo znaczny odbyt do Prus, skutkiem 
czego cena owsa podniosła się do 4 złr. za korzec. Był 
odbyt ta k ij  do Prus na groch, hreozkę i nasienie koni- 
ezn; kukurndzy, której w roku zeszłym znaczną ilość 
dowożono z Bukowiny do gorzelń galicyjskich, w ubie­
głym kwartale wcale nie sprowadzano-

Ożywił się dowóz b y d ł a  r z e ź n e g o  i o p a s o ­
w e g o  z powodu kończącego się w tej porze wypasu 
w masztorniach. Wtygodniu ubiegłym nadeszło koleją 
lwowsko - czerniowiecką do Lwowa 1300 wołów i zosta­
ły posłane do Oświęcima.

G alicy jsk a  k a sa  oszczędności w e Lwowie. Stan 
wkładek był z dniem 28. Intego br. 4,521,816 złr. 89 C. 
Od 1. do 31. marca br. włożyło 1244 stron 141.405 słr. 
63 c., zwrócono 884 stronom 103.13! złr. 74 centów; 
przybyło więo 38.273 złr. 79 c. Zatem dnia 31. maroa 
br. był ogół wkładek 4,560.090 złr. 68 oentów.

o  . ,r *XleehnIl do L w ow a dn. 29,30 i 31. marca. Pp.: 
Barteja Bartberg Henryk z Wiednia, Ra„sner L. z Sam- 
m S. a Sanoka, Agópsowioa K. zZaszkowic,

? W< * Bochni, br. Meosery z Bochni, Joaeph 
A. x Londynu, Niedżwiedzki T . zKtodzienka. Laskow- 

*° Sędziszowa, Lucas A. a Łoniego, Winnicki 
Ir  „ i , 11 f w7, br. Harsdorf 0 . a Moskwy, Antoniewicz 
& "*®ubrowic, Cielecki A. z Porębowy, Bieńczewski 
w  _ n  •!?!*’ Borkowski M. z Mielnicy, br. Romer 

.i’ ? r ' o l i l*ro®‘  Antonina a Żytomiersa, hr. 
Weisaenwolf Jadwiga s W ietrsns, Stanek J. s Huty.

Ostatnie wiadomości.
Cesarz austrjacki uia d. 3. b. m. przybyć z 

Gódfilló do Budzina, d. 9. wyjechać dc Wiednia, 
a ztamtąd znowu wrócić na zagajenie sejmu wę­
gierskiego. Hr. Beust przybywa d. 5. b. m. ao 
Pesztu.

W Kołoszwarze, Hatszeg, Nagy Somknt wy 
brano deakistów.

Doświadczenia, poczynione w toku ostatnich 
wyborów w Węgriech, zniewoliły ministerstwo 
do wzięcia pod rozwagę reformy uztawy wybor­
czej. W tym celu za porozumieniem znicktóremi 
osooistościami stronnictwa deskowego zwołano 
komisję do tmimy prowizorycznej ustawy wy­
borczej z r. 1848.

Podług telegramów N. Preuy z Borna i 
Pragi duchowieństwo okazuje skłonność wzięcia 
udziału w nowych nadzorach szkolnych.

Postanowieniem cesarskiem z d. 27. marca 
b. r. jenerał-zbrojmistrz, br. Maroicic di Madonna 
del Monte, mianowany komenderującym jenera­
łem w Wiedniu, a br. John w Graca.

N. W. TagbUtt dowiaduje się z Berlina, ii 
bi. Wertber powiózł własnoręczny list króla W il­
helma do cesarza anstłjackiego , pełen pnyja- 
źnych zapewnień i chęci utrzymania takichźe 
stosunków.

Z Florencji donosi telegram do N . fr. Press* 
d. 31. z. m., że jenerał Lamarmora tknięty został 
paraliżem. Wątpią o ratunku.

Praskie doniesienia z Bukaresztu przebąkują 
o potrzebie zamacha stanu w księztwach Naddu- 
najskieh i oktrojowania nowej ustawy wyborczej. 
Rząd ma tylko niedowierzać jeszcze wojska.

Presee umieszcza telegram z Petersburga d. 
21. marca, że jenerał Trepów (policmajster tamtej­
szy) z polecenia cara ndał się do Paryża dla 
8tnd,owania urządzeń polieyjoyoh we Francji. 
Rząd carski zamierza bowiem policję swoją prze­
kształcić na wzór francnzki.

Telegramy „Gaaety Narodowei/4
F a r y i  d n i a  Z .  k w i e t n i a .  W Ciele

prawodawczem oświadczył wczoraj minister 
spraw wewnętrznych, ie  rząd obstaje przy za­
sadzie kandydatur rządowych.

F lo re n cja  d. 2. k w ietn ia. Wczoraj
przyjmował król jenerała Moringa (wysłannika 
cesarza austrjackiego) i nadał mu wielką wstę­
gę orderu św. Maurycego i Łazarza. Mena­
brea daje obiad na cześć jen. Móringa.

219 50 
185 76 
92 00
oojoo

26
00
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CENNIK a l L l u r .
we Lwowie dola 1. kwietnia 

I. Akeje u  u ta k ą .
Kolei gai, Kar. Lnów...........................
Kolei Lwów. Czern - J s a s y .................
Banka hyp. golić, t  wpłatę 40*/. .
Papierni cserlariaUoJ . . . . .

II. Liaty is iU w n e  aa 100 nlr.
Tow. kred. gal. w. a. 5%k 3 • • •
Tow. kred. gal. w. a. 4 '/, y 8 §, . . .
Banku hypot. galie. r J S  • ■ •
Galie, zakładu k red y t włościańskiego

III. Obligl aa 100 sir.
Indomnizaeyjne galie............................   J ,1

dtfo. t i k .  krakow. . . . • £0 00
dtto. Es. bnkowiń- . . . .  OC 00

Pożyczki głodow. z r 1866 . . . .  101 25
Pierw. kol. gol. K* L. 1. em.  ̂ 60
dtto dtto dtto He em.* # • 94
dtto dtto Lw. Cum. I. amiaji §0 2j
dtto dtto dtto U. dtto . . . .  88 76

IV. Moaety.
Dukat b o łe n d o m k i.......................... b 89 b 96
Dukat eeaorifct...................................  69 6  $06
Napoleood’or  ................... 10 08 10 2*
Półimperjał rosyjski 10 90 10 *5
Rubel webray roeyjski  .................  1 92 1 W
dtto papierowy d t t o .....................   1 ó6'/« 1 S7’/ .

Banknoty, poi. ca 100 al. poi. . . . 00 00 00 00
Talar praski s re b rn y ...........................  00 00 00 OD
Praski* bilety k a s o w e ......................  1 861/, 1 88'/,
Srebra .............................................................. |125 25

Towary. Korzeo pszenicy 170 fnt. 6.75 do 7.25, 
żyta 160 fnt. 4.75 do 5.—, jęczmień 140 fot. 4.6 do 
4.80, owies 100 fnt. 2.80 do 3.—. kukurud^a 1V0 fnt. 
4.95 do 4.30, ńrfccrka 140 fnt. 4.35 do 4.40, koniczyna 
180 fnt. 32.— do 38.— rzepak 160 fnt. 9.50 do 10—, 
Inianka 150 fnt. — do — . groch 180 fnt. 4.76 do 
5.50. Cetnar łoju 3060 do 31.—, potażu 13.— do 14.50, 
chmielu do — spirytusu — do —.—. 

Sprzedano: Jęr-emień korzec 140 fnt. netto 4.80.
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Telegrafowany kara w iedeński
z dnia 1 . kwietnia.

Renta w papierze ...................................
Renta w srebrte ..................................
Losy z roku 1860 ....................................
Akcje banku nar........................................

„ Towarzyat. kred. nr 200 zł. . .
Londyn 10 fnt. ssterlingów ..................
Dukaty oenuwkle sztuka  ...................
Srebro za 100 zł. w. a..............................

W
i ł .

62 .90
72 26

104 40
729 00
313 eo
127 45

6 3
125 00

K u r  s c  z dnia 1. kwietnia 1869 , godzina 1.
min. 1. popołudniu.

Wiedeń. Akcje kredytowe węg. 111.—. Aacje 
banku anglo-austrjsckiego 311.50. Akcje banku anglo- 
bungarian 1-19.—. Akoje kolei Karola Ludwika 219.25. 
Kolej siedmiogrodzka 159.75. Kolej południowa 256 50. 
Kolej alfOldzka 162.—. Kolej państwowa —.—. Kolei 
lwowsko-czerniowieoka 166.—. Kolej węg. północno- 
wschodnia 150. — . Kolej północna 235.25. Kolej Ru­
dolfa 157.50. Kolej Franoiszka Józefa 174.76 Gali­
cyjskie obligacje indemnizacyjne 71.50. Losy 1864 r. 
127.90. Napoleondor 10.19. Praski kurant —  O^kwo- 
bienie mdłe.
K u r s a  z dnia 1 kwietnia i  869, godzina 6. 

min. 15. popołudniu. .
Wiedeń. P ot” ózka bezpodatkowa M .GOAkciekred. 

292.80 bez dyw. Akoj« banko a n r i o - a a ą t t . ^ ^ .  Akcje
zakładc. pożyczkowego — AkCJ!  £?  Fninlrn dwiks 218.50. Kolej połudlUowa ^ - S O ^  Franko-austr. 
1*v4 fyO yaraiiiibtk S f —* Biok jftnoralny w-50. 
Btnbftśk 18-50. Laty i 1960 r. 104.10. Napoleondor
10.20. Usposobienie &*««•»- 

p a r v^, Beoti 70.2ve
W rw te w . Peaenica 79. Zyto 61. Owies 39. R*ą_ 

pak simewy 210. Kooiozyoa czerwona bardzo atale.
•erilw . Moskiewskie banknoty 80'/,. Akcje kredv- 

towe 124%. Lombardy 125*/«. Galicyjska kolei 87 V KV, 
lej pabfwowa 178. Wiedeń 79%. Usposobienie bar- 
dao mdłe. Zyto 51%. Owies 31.

SieseetB. Pszenica —,



GAZETA NARODOWA * dnia 2. Kwietnia 1809.

Ponieważ dowiedziałam się. że wesele z 
moim podpisem w obiega znajdować 
się mają, a gdy  ja  żadnych nie podpisy­

wałam i zapowiadam na przyszłość, i i  za ni­
kogo podpisywać nie myślę, przeto oświad­
czam. że takowych płacić nie będę.
165j  1—1 A nton ina S ch n a jd er

wdowa po c. k. radcy wyż. sądu kraj.

Poszukuje się przedsiębiorcy do zbu­
dowania probostwa obrz. fac. w 
Brzozdowcach w powiecie Bo- 
breckim. Koszta budowy wynosić 

mają 3000  złr. Zgłosić się do pro­
bostwa w Brzozdowcach. 1669 1 - 3

Znany powszerznie i podług zdanie lekar­
skiego wielostronnie wypróbowany

Styryjski suk ziołowy
dla cierpiących w® piersi

Dostać można zawsze w świeżym stanie 
po cenie 80 eż. za flaszkę.

J .  B n g elh o fó ra  E se n cja  m n- 
t ib u J 9 <ra i  n e rw o w a

z aromwtyMny®1, alpejskich
Bezspreeetnie wyśmienity środek prze - 

ciw bolom reumatycznym, oczu i stawów, 
przeciw zawrotowi głowy i bolowi krzyżów, 
oslabiepin i.erwow i ciała, a do wzmocnię 
nla orgknów płciowych za najskuteczniej- 
Biy-uznany. — Cena 1 *łr.

STOMA riCOwT Woda do ii*t
Dr. Brauna, dentysty kilka c. k. . s k ł a ­
dów w Gracn, uznana w skutek nader l i ­
cznych doświadczeń za ap cy fi :zny śro­
dek do zagojenia rozranionych dziąseł, do 
usuwania cuchnącego oddechu i wstrzyma­
nia postępującego próchnienia zębów.

Cena flakoniku 88  c t

L i k i e r  i o l ą d k o w y
Dra Krombholza.

Likier ten. przyrządzony z wzmacnia­
jących roślin, działa szczególnie skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzewając żołądek 
wywiera najzbawienniejsty wpiyw na zdro­
wie. Może on być dóskormłym towarzy­
szem na polowaniu, przy wycieczkach i w 
podróży. — Cena flakonieu 52 ct.

Powyższych przedmiotów dostać można 
prawdziwych; w e Lw ow ie a K. Schabu- 
tha przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy 
Zyg-  Hackera dawniej Tomanka, Mikwla- 
saa i Berlinem. 1804 1—12

W Białej u P. Knausś; w B oehni n 
B. Pśdenhechta, w  ('acriłld>WCkeh u T. 
Zacbarjaaiewicza i J .  Kuiańśkiego, w J a ­
rosławiu n I Baj ku a, w  Kołom yi u F. 
Zacbarjasiewłcza i Schai Hermana, w  Kra­
kowie u K. Hermana i J .  Jahna, W R ze­
szow ie u J . Schaitcra, w  Stanisławowie 
u A. Tomanka i w Tarnopolu d
M. Sohłifki, w Tarnowie ń J . Jahna, w 
Wieliczce u Charskiego, w  Zaleszczy- 
Kaeh u J .  Kodrąbskiego i spółki.

B yły rządca, teoretycznie i praktycznie 
obznajmiony ze wszystkiemi gałęziami 
gospodarstwa wiejskiego, co świade­

ctwami ndowodnić może, poszukuje odpo- 
wiedhiój posady przy większym skarbie. 
Wiadomość We Lwowie, p o s te  restante, 
pod literami P. P. 1651 2 - 2
W Gazecie Wiedeńskie) ( Wiener Zeitung) czyta 

my następujący dziennikarski artykuł:
O leczniczej wartości Styryjskiego soku
ziołowego w słabościach organów

oddechowych,
wyrobn -I. 1'nrgleitnera, aptekarza] w 

(■raca (w StyrjO.
Sądzę, że nie ubliżę godności wiado­

mościom lekarskim twierdzeniem, iż czę­
stokroć skutki użycia w pewnych oierpie- 
niaofc takftWanyżh środków popularnych 
samego lefcżraa w zadamę wprowadzają. 
O skitCczUBłei takiego środka popularne­
go, Soku styryjskiego, przeciw słabościom 
organów oddechowych, przekonałem się 
sam na znanej w całym Bukareszcie z do­
broczynności hrabinie Garauo.yu, która 
eierpląc przeszło od dwóch lat na suchy 
kaszel, połączony z utrudnionym oddechem, 
bezskutecznie używała wszelkich w podo­
bnych niedomaganiach zalecanych środków- 
Również i woda K issingska, pita w podo­
bnych cierpieniach z pomyślnym skutkiem, 
uie sprowadziła cierpiąeej najmniejszej ul-

fi. Skutkiem tej różnorodnej a przeciągłej 
uraoji, dama U taki wstręt do wszelkich 
leksrstw uczuła, że mi stanowcze zaniecha­

nie dęlszego jakiegokolw iek leesenia o- 
świadbzyła. Ja  sam po zrobieniu tylu nie­
pomyślnych prób, zwątpiłem w możność 
ulżenia pacjentce, i dlatego nie sprzeciwia­
łam s;ę je j  postanowieniu, jednakowoż nie 
chcąc ją  pozbawić nadziei polepszenia zdro­
wia, postanowiłem zrobić ostatnią próbę z 
,tokiem  styryjskim, o którego najpomyśl­
niejszych skutkach w cierpieniach piersio­
wych sam się przekonałem. Poleciłem też 
bezzwłoczoe zażywanie, soku tego, nadmie­
niając dla zachęcenia słabej do zażywania 
o powyżej wzmiankowanych doświadcze­
niach. Dłngi czas była moja pacjentka na 
wszelkie przedstawienia niewzruszoną, i do­
piero po dosyć długim upływie czasu i wsku­
tek myeh bezprzestannycn nalegań nakło­
niła się do mej rady. Zażywając każdodzien- 
nie 2 do 3 łyżek stołowych tegoż soku, 
chwaliła jego niezwykłą przyjemność, nie- 
ezując preytem żadnych ntrudseń w tra 
wienm, jak to przy innych środkach często 
«ię zdarzi. Skutków nżycia wyczekiwałem 
z natężoną ciekawością, które też nieba­
wem sie pokazały, gdyż zaledwie po upły 
wie 14 (h i zapowiedziała n i  je hrabina na- 
słepnemi słow j: „I anjedoktorce, z prawdzt- 
*>ą p rzy jem n o śc ią  oświadez»m p»Dn, iieś 
mi* tą  r*zą właściwy środek na me cierpie 
nie poleril, gdyż obecnie do zastanowienia 
rzadko kaszlę i oddeebam lżej." Słowa te 
aame przez się wiele mówiące zostawiam 
bez objaśnień,'potwierdzam tylko w intere­
sie prawdy jak i cierpiącej ludzkości, że po 
użyciu 5 flaszek soku tego, wyżwymieuio- 
ne dolegliwości znpełoie ustąpiły. Sok 
styryjaki był tą razą, podług równie traf­
nego jak i dowcipnego wyrażenia się pa­
cjentki, ostatnim ratunkiem w potrzebie. 
Od tej też chwili powziąłem doń zupełne 
sanfaoie, a polecać go w wszelkich powyż- 
wymienionych cierpieniach, wprost bez ro­
bienia prób z innemi jakiemibądż środka­
mi, Dważam za obowiązek ludzki jak i le- 
ksrski. 1803 1 - 3

Dor. Hallberger 
Sok ten jest do nabycia w składach 

wymienionych w dfciairjszem ogłoszeniu.

Zaproszenie do przedpłaty
na 1662 1—2

DZIENNIK POZNAŃSKI
wychodzący w Poznaniu.

Przedpłata kwartalna wynosi w monar­
chii Pruskiej 3 tal. 1 sgr. 3 feniki, w Au- 
strji 6 złr., w Niemczech 3 tal. 12 sgr.

Oprócz zwykłej prenumeraty, w każdy ui 
urzędzie pocztowym, oraz u ajentów naszych 
we Lwowie i Krakowie żbonować można 
także, przesyłając zamówienia wprost do 
Administraoji Dziennika Poznańskiego, z dołą­
czeniem 6 złr. w banknotach au .trjackich’.

HANDEL PŁÓCIEN

Hoinkesa <fc Grucliola
w e L w ow ie, w ry n k a  p»*d ł. 173

zaopatrzył skład swój płócien przy nad­
chodzącej porze wiosennej w wielki do­
bór nowych, wytwornych, świeżych i 

rzetelnie tanich towarów.
C eny:

od do 
20 złr. 80 złr.
-8  u 100 „
10 „ M n  
14 .  20 „

50łokc. Weby holend.
54 „ „ rnmbnrg.
30 „ Płótno surowe
36 „

Płótno na prześcieradła bez szwu 
sztuka od 20 złr. do 50 złr.

Osobliwie poleet najobfitszy dobór 
garniturów bielizny „toło . ej na 6—12 i 
24 osób: jakoteż poiedyńcze obrusy, ser­
wety do kawy, ręczniki, chustki do no­
sa i wszelkie w t n zakres wchodzące 
artyknły.

Bardzo ładny szyrtyng bawełniany 
na koszule; dymki i t. d. są w najwię­
kszym doborze na składzie i sprzedają 
się po cenach touich.

Na prowincję rozseła się próbki i 
cenniki; — wszelkie zaś zamówienia za­
miejscowe uskuteczniają się według naj­
lepszego wyboru. 1799 t—7

P I E C E
do rty p a lo n ia  cegieł, 

n lan y ch

Zakład hydroterspeutyczuy w .Sassowie 
otwarty jest od 1. marca. Cena za po­
kój, kurację i usługę wynosi tygodnio­

wo 10 złr. 50 ct.. Traatyjernia w miescu. 
Do wiadomości niech służy, że kuracja wio­
senna jest najskuteczniejszą. 1788 4-8 

F ran c iszek  M edvey 
Dyrektor zakładu.

W ciagti trzech miesięcy wyjdą w księgarni
Żupańskiego w Poznaniu

Z roku 1868 1789 4—8

R a c h u n k i  praez B o l e  s ł a w  i t ę .
Przedpłacicielom na nie cena ich ustanawia 
się do wyjścia talarów 3; po wyjściu koszto­

wać będą talwró* 4.
Wszystkie księgarnie przyjmują przedpłatę,

Powszechnie potrzebny artykuł.
Już w  w ie lk im ^ fc ą ązakre sie  uznane 
i d o ś w i a d c z o n e , K r a n o j i  i A n ­

glii paten- towane

srebrne spinki do koszul
z o tw o ram i do p rzy szy cia , 

które umyślnie są przydatne do man­
kietów damskich, posiadają %  części 
rzeczywistej wartości srebra, prze­
trwają każdą bieliznę i nie moęą być 
ani przez pranie, ani maglowanie, lab 
prasowanie pogięte, lub w ogóle u- 
szkodzone. 1748 5—12

s r e b r a  r ę c i y  fabryka ce-7 a p r u b g 
cl ui prohierskt).

Spiuki te 94 do nabycia trojakiej wielkości 
i kosztują tuzin
Nr. 1 , (Vr. 2 , Nr. 3 .) jeż same giloszowane 
00 ct- 70 ct. HO c t .)  0 10 cnt v y ż0j-

Ceny netto  — gotów ką, za pobraniem po- 
cztowem. Hurtowni kupcy otrzym ują s to so ­
wny rabat.

M o r i t z  K n e p le r
w W iedniu, Mariahilt, Netkengasse Nr. 0. 

właściciel przywileju i fabrykant wyrobów

We Lwowie w O  m orskiej, 
lu V. STEIFA Synów-

w apna, to w a ró w  g li- 
i  §Jlp§u,

p a t e n t o w a n e  dl a  HOFFMANNA i LICHTA,
oszczędzają dwie trzecia części paliwa, i przy należytera poitępowaniu wydają ogień da­
leko jednostajuiejszy, niżeli piece dawnej konstrukcji. Można pr:y  nich używać wszela­
kiego paliwa; 4!0  takich pieoów znajduje się już w użyciu w rozmaitych krajach. 

Bliższych wiadomości, opisów, rysunków, zaświadozeń itp. udziela bezpła tnie
J?\r*lodL H o f t m a u n ,

budowniczy i przewodniczący niemieckiego Stowarzyszenia ku fabrykacji 
1795 2—? cegieł, Wapna, cementu itp. B e r l in ,  K e s s f in t ,  as»e N r .  7 .

S p rz ed a ż  h a r to w n a  I d ro b iazg o w a.

Najznakomitsze fabryki bielizny
• 'y m r w M .

powierzyły n»jw. wyłącznie koncesjonowanemu 1746 3 -1 2

SEakladowi aukcyjnemu
w  W iedniu , O p e rn g a sse N r. 2 n ap rzec iw  s ta re g o  i now ego te a tru  O pery , 
wielkie swe zapasy naęzkiej i dam sk ie j b ie lizny  na s p r z e d a ż .  IZdnm iew a- 
jj,co tan ie  ceny! IW y b o rn e  gatunk i! liN gjgustow nłejszy Tason! przewyt- 
saają w szystko" co d >tąd istnnlo  w podobnym rodzaju. Dyrekcja tegoż po­
zwala sobie zwrócić uwagę na tę nadzwyczaj korzystną sposobność kupna

bielizny, zwtasicze całkow itych w ypraw .____________
K oszn le  m ęzk le  kolorowe, z najlepstego p srla lu . 1 iztuka łlr . i.SO. 1.80, 2, g jg ,  do D _______
Ko»iule m ęta ia  z Sobrego jM rtingu. pięltne priody, 1 H luka zlr. 1.50, ł.SO, 2. 2.50 d s 3.____________
Koszule moakie z ijąjeieuszego zh irtyngu. z c ie n i in przodem batyst. 1 sztuza zlr 1^0. ■!, 1.(1 do 5.
Koszule mezkie z najciem  shU-t. z przód- balyst. rgez. hafl. I sztuka_złr. 4, 4.-5C,_5_do_ti-_

------  — -  T-.-------- 1 __ __   ...„I.,’ i .Tłuka »]> « O.ÓR Q .̂ 0 3. 3.5C
n u s iinu m o u j^ g a  - » —.........................................— ; . . — — —■ —-
Koszule mezkie z czystego płótna, najlepszego gatunku, I sztuka złr. 2, 2-25, 2.50, 3, d- tb o jl -----

    ' "  , SItu, a z[r . 5 50, B, 0.5U, 1.Koszule męzkie z czystego lnianego ba tystu , z przepystnem i przodami 

Kalesony męzkle niemieckiego, wgU,C„ „ TOŁ.0(.„, i francuzkiego kroju, z dobrego rum burgskiego
ptńtna, i sztuka ztr. 1 ‘40. 1-50. 171-L -  do 2-40

K osznle dam skie z najlep. czyst płótna, gładkie i m arszcz., 1 sztuka ztr. l- łf .  1 7-1. 2 do 2.58. 
Koszule dam skiiThatt. z najcleń lnianego bat . Według najuow. wzór. 1 sztuka ztr. 3. .1.40, 4 do 4 '.0.IV USC Ul H UHinsaie, iioił. ł uajviD». . ..-------------------------^ *   _____ ___—:----
Koszufe damskie z piB knenTkśw ikow ed' obszycinm i haftem, 1 sztuka zlr. 4.50, ł.50 do U.IYUSZUIU swawaio «■ --------------------------1—  - ■ --------- —----------- —
Koftznlft dam skie noeng z cienk. płótna, pigk. kroju, 1 sztuka złr. 4, 4.50, 5, 5.50 do 0- 
G orsety z Cienkiego nhirłyugu. z bogatym haftem . I sztuka z łr  1.50, 2, 2.50, 3 50, 4.50 do 5.
M ajtki d am sk ie  t  najcieńszego shirlyngu. haftowane, złr. i .10. 1.40. 1.70, 2, 150 do 3.
"śnodniee z perkalu, w kliny krajane, z wolantami i bogato haft. wstawkami, krótkie zlr. 1.50, 2, 

u 5ft. 3, 4. powłóczyste zlr 2. 2.50. 3.50, 4.-50 do 0.    _ .

Skład  fabryczny praw dziw ych rnnzburgskleh chustek do nosa >/, tuzina
złr t.'1 -io .l 50. 2. 3 50. 3 do 4._________________ _________________________________ _

B elgijsk ie batystuw e chustki do nosa »Ą tuzina z>r -. -*M, 3, 330. 4 do •>.________
P łócien ne Obrusy W  deseń na  U osób itr .  r>. O. 7 ; na 1J osób złr. 10, 1-2, 15 do -20._______
Płócienne ręczniki w  deseń '/»  t uzina z tr . 2.2.5, 2.50. 3 , 3.M. 4 do s,
in-łokiiówa sztuka woby ruuiburgskiej złr- 20. 21 do 2>t sztuka .ył-łokciowa złi 28, -30 do 3-'>>
10-łokciowa sztuka weby belgijskiej batystowej z łr . 23. JO. 35. 40 do 50.

Przesełki za pobraniem pocztowom luh za gotówka we wszystkich kierunkach wykonywuji) sio 
szybko i niezawodnie: p rz j zamówieniu koszul myzkich uprasza si« o podanie objgtości szyi.

Przy zamówioniach na 40 itr . dodaje sio pól tuz ina  cienkich batystowych
chustek toezpIatTkle. _Przy zamówieniach na 00 *łr. jeden obi*U9 w doseu na Oosuu b©Kpłfttnl6.

„ 100 „ 1-2 „ 'b ezp ła tn ie .
W takim samym stosunku przy zamów eniacli wiykszych dodaja sio bezpłatne dodatk i.

^ ^ S g rje ^ ^ J jo rto w n t^ ^ lro b liiz jo w ^

SINGER A 
nona familijna

MASZYNAdo SZYCIA
z tkackiem czółenkiem

(tceate wft* haczykow a m aszyna .)
   Najnowszy w ynalazek Singera Alanufacturing Comp. w

Nowym Jorku.
Maszyna ta zaleca się znacznie w iększą ła tw ośc ią  w  u iy -  

ciu aniżeli w szystk ie  w spółzaw odniczące m aszyny do szycia  bez
w y ją tk u .

Główny sk ład . 1784 1 6 -2 0

:ł.® T W L  ^ L iS k  W

Skład główny dla Galicji we Lw ow ie, ulica Sykstuska I. I3I.2|4
Scherz  ( f  Friedldnder.

Zaproszenie do przedpłaty.
Z dniem 1. kv ie tai«  rospoczyn* się 2gi kwsrtss ccuopiam s wydawanego we Lwo­

wie p. t. Oanta immjtka z dodatkiem doń jako fejletonu, Prtgjanela domtu,eg*. tTauuiaerata 
obu tych pism razem wynosi:

Całorocznie 4 z łr. 30 ct. albo półrocznie t  włr 10 et.
Gastta toiejzka pod kierownictwem K a r o l a  Wi d m an s , zawiera krótkie artykuły 

wstępne o fprańach krajowyob, zwięzły przegląd wypadków politycznych, uztawy k ra ­
jowe, sprawy Rad powiatowych i gminnych, Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów 
pryw. itp. stowarzyszeń; dalej wiać. bandl. i przemysł., jakuteż kronikę krajową i za­
graniczną. Przyjaciel dumoicy zaś podaje prace beletrystyczne znakomitszych antorów. Wła-

niel“ przez J  u l i a n a  z P o r a d o w a  (autora tak sympatycznie przyjętych dramatów 
„Krok* i .Spytek  % Melsztyna*) i „Ziewonia* podróż Karpatami aż do Śródziemnego mo­
rza. Inne odśzizły pismi tego również rozszerzone zostały współpracownictwem pisarzy 
z zawodu naak przyrodniczych i gospodarstwa.

Prenumerujący otrzyma zaraz zwrotna pocztą wszystkie od Nowego roku wyszłe 
numera I 657 j _ j

Rocznik Przyjaciela dowzotoego z 1868 roku jest jeszcze w zapasie, i można go dostać w 
redakcji za przekazem pocztowym, egzemplarz kompletny i zbroazurowany 1 złr. 60 ct.

Osobliwości, starożytności
i

p r z e d m i o t y  s z t u k i .
A. Jo se p h  z L ondynu ma zaszczyt 

oznajmić, iż przybł do L w o w a d. 29. 
marca i że nabywa pircelauę wiedeńską, 
sewrską, saską itd., emalie z Limoges, 
wazy, kubki i t. d. z górnego kryształu , 
lapis lazuli, agatu i twardych kamieni, 
osadzone lub nieosadzonb w złoto ema­
liowane; meble franouzkie en marąuete- 
rie garnis, z bronzu złoconego Inb z por­
celanowemu ozdobami aegary pęndułowe, 
kandelabry bronzowane złotem zcza9ów 
Ludwika XV. i Ludwika XVI., gruppy, 
wazy, rzeźbione figury z kości słonio­
wej, miniatury, tabakierki i staroświec­
kie klejnoty w złocie emaliowanem, wa­
zy i gruppy marmurowe i z włoskiego 
fajansu.

Zgłosić się do hotelu Georges, Nr. 
pokoju 28, od 10. rano do 1. w południe 
i od 3. do 5. popołudniu. Także listo­
wnie do 19. kwietni1'.

Curiositós, Antięuitśi,
et

Objets de beaux Arts.
Mr. A. Joseph de Londres a Phon- 

neur d annoncer q<i'il est arrirć  a Lem- 
berg et qu’il desire acheter ies objets 
suivants des rieilies porcelaines de Seyres 
de Vienne, de Saxc etc., des Emaux de 
Limoges, des Vases et des Conpes en 
Grystal de roche, Lapis Laznli, Agatę 
et plerres dr.res montći eu non montćs, 
en or emi>illć, des meubles franęais, gar­
nis en bronze ou avec des plaaues en 
porcelaine, deiPendoles, Candelabres en 
bronze dorć ćpoque Louis X V et Louis 
XVI., desGroupes d«s Vases et Figures 
en Iyoire Sodlptć, des Miniatures, des 
labatiśres et des BiJoux en Or emailć 
d « V a se s  et desGroupes en marore des 
Tapisserie* des Gobelins, de la dentelle 
anaienne, etc. etc. etc.
v • ’J’ł,o t«1 w«of»e Chambre
Nr. 28 de 10 heures du matin ju iq n ’a l .  
heure, et de S beures jusque 5 heoreś 
de Paprks midi, — ou par iettre, jusoue 
ln  Avrl1- 1655 4 - 8

Hamburgska loterja miejska 
■ u  25Q.00b

100.000
5 0 .0 0 0
3 0 .0 0 0
20.000
£5 .000  i wiele pumniejscych.

Plany etągmenia na żądanie wysdają sig bezpłatnie nawet bez jednoczesnego za­
mówienia. Ciągnienie I. klasy dnia 14. kwietnia.

Przytem polecamy: Całe lo»y po złr. 8.50, półiosy po złr. 1.75, ćwierćlosy po 90 ct.
. . w ?5y80i j ?  k jasl ciągnienia: Cafe loay nlr. 75, po i losy c łr. JI7JtO,cwiarc-loe> zfr. 19, oaemki z tr. i  30.

U u s e c l  bankier w l i f l D I h M g a ,
Losy te tylko w oryginale wydąję się przezemnie i nienależy mieszać ich z 

takzwanemi promesami, 9

A u s t r j a c k i

G R E S H A M . “99
T ow arzystw o ku zabezpieczeniu życia  i ren t

w ścisłym związkn z kontr-asekuracyjnym Zakładem
„The Gresham. Life Assnrance Society" w L o n d y n ie ,

którego fundusz poręczający wynosi

25,000.000 franków,
przyjmuje pod warunkami nadzwyczaj korzystnemi zabezpieczenia na 

życie ludzkie w kombinacjach najrozmaitszych.
Towarzystwo to jest jed y n e  w  A um rji. które przyjmuje zabez­

pieczenia na „w ypadki wojenne.* na co się uwagę pp. wojsko­
wych szczególnie zwraca.

PrcĄpeLły, taryfy i wBzełkie bliższe wiadomości rozsyła się na 
żądanie juk najrychlej — liatowne propozycje będ* przez Reprezentację 
bezzwłocznie załatwiaue.

1794 3—f H e p r e z e n  t a c j a
d la  G a lic ji w sełiw dnlej i B u k o w in y .

B ió r o  w e  L w o w ie  przy placu Marjackim pod l. 361.
Tudzież poszaknje się ą je n tó w  tak dla Lwowa jak i 

dla prowincji pod warunkami korzystnemi.

j t . v l e
dla pp. ofleerow . c. k. w ojskow ych! ko m isyj m odcrniilio- 

w ych  i p o b ia d u ciy  koul.
Do pana Józefa Rossnzweiga w Wiedniu, ntrzymujacego Centralny skład rozsyłko- 

wy chemioznych artykułów Bportu, nadeszły znaczne zleceni* i następujące listy pochwal­
ne, z których ogłaszam tylko następujące:

Jttu Kópiug i Talarp w Szwecji, 15. aierpnia 1866,
Posiadając sewedzki dziennik sportowy „Haestrannen*. uważałem za mój obowią­

zek, zrobić próbę z paaskiemi w Wiedeńskim „Sporcie* ogłoszonemi „chemicznemi arty­
kułami sporta“, i sbadłć takowe dokładnie w mojej stajni, by je następnie w raaie po- 
myślnym zalecić także publioznośei Szwedzkiej, zajmującej się sportem .

Przesłaną mi 1 flaszkę „Sporting Liquid“, 1 puszkę glicerynowego mydła na odea- 
dnienie, 1 ftas. kę oliwy ns rzemienie, i 1 słoik maści na kopyta zużyłem ' winszuję 
panu, że Ci się powiodło, przeaelgnąć fabrykaty angielskie, wyroby pańskie bowiem 
okalały świetny skutek; upraszam tedy p*ua, abyś z wsp uamanyefa f la n k ó w  raczył 
przysłać mi każdego po 12 flaszek, a należytość odebrał sobie od mego bankiera,

Z aszanowaniem
1744 3—t  D o staw  b r ’ W ra n g e l

Biambelsn JK . króla szwedzkiego.

Do Wielmożnego dr. G. Kriegera !
Pański Sporting-Liquld tak wyśmienite u mego konia zrobił usługi, iż go mogę 

jzk najlepiej zalecić każdemu posiadaczowi k o n i, któremn zależy na utrzymaniu czj 
stośei i elastyczności nóg Teodor Weber

c. k . porucznik w 6 pułku n łs n ó w  i adjutant fmp. br. Gablenza,

k, k o m is ja  m o d e ru n k o w a  9  p u łk u  u łanów .
Meałaacti 11. lutego 1869.

Pan Józef Rosenzweig w Wiedniu!
Proszę dla pułku przysłać za frachtem Ile możności jak najprędzej 40 flaszek 

Sporting-Liquid I. na Arad Alrincz do Hediascb w Siedmiogrodzie. Ponieważ od razu 
rozpoczynamy większą pzrtją naszą potrzebę, i u» przyszłość odbiorcami pańskimi bę­
dziemy, przeto proszę o przyznanie nam możebnego upuszczenia ceny.

Br- B oni porucznik.
Sporting-Liqnid I. flaszka po złr. 1-25, Sporting-Liqnid II. ałr. 1.25, tynktura nz 

gnicie strzałki kopytowej złr. 1, englisehe Physik za łu t 25 out., glicerynowe smarowidło 
na siodła słoik złr. 1, angielskie smarowidło na szory złr. 1, oliwa na rzemienie 1 flasz­
ka 7fi cnt., czernidło na rzemienia ^ flaszki 90 cnt.
Dostać można za pośrednictwem J ,  RoeenBW eiga w  W todnia, 

i0 » » o ld 8 t« d t, K flrn e rfa s s e  Np. i
Oprócz tego Sajtnują się rozprzedała: Pp. Hecryk Koy te Tarnowie, A. Mańkowski

a f Lwo^oie Ignacy Sikitter i Spółka ic Rzeszowie, Józef Knana w Biały,

Wydawca: Witalis W. Smoohowski. Właściciel: Jan Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. Druk Kornela Pillera.


